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Wystawa wiedeńska.
W stolicy monarchji austrjackiąj 

rozpoczął się już głęboki ruch po­
ciągający w wir swój wszystkie kla­
sy ludności a rzucający koła i pro­
mienie swe daleko po za granicą 
monarchji — jest to ruch zmierza­
jący do ile możności najświetniej­
szego urządzenia powszechnej wysta­
wy wiedeńskiej w roku 1873. W 
Galicji także ukonstytuowały sio już 
komisje wystawowe, których zada­
niem ma być pobudzenie kraju na­
szego do udziału w tej wystawie. 
W  obec rozpoczętej działalności 
tych komisji niech nam wolno bę­
dzie zapytać się jakie korzyści wy­
nikną dla Galicji z powszechnej wy­
stawy wiedeńskiej w roku 1873. ”

Ogólne korzyści jakie każda wy­
stawa powszechna światowa, przy­
nosi dla całój ludzkości nie mogą 
tutaj zajmować naszej uwagi: mo­
żemy tylko zastanowić się nad py­
taniem jakie Galicja, jako prowin­
cja austrjacka; jakie kraj nasz i 
ludność nasza z wystawy tćj odnio­
są pożytki?

Zaraz z góry nasunąć się musi 
jedna uwaga, że matcryalne korzy

ostatnich kilkunastu latach weszły w 
modę i stały się niejako potrzebą 
ludzkości — > wystawy te są rodza­
jem popisów* na których świat ca­
ły prezentuje postępy jakie uczynił; 
skupia w jednym miejscu wszystkie 
produkta i rezultaty swej pracy i 
swój cywilizacji. — Jeżeli chcemy 
podążyć za tym światem, — jeżeli 
chcemy z czasem doścignąć go —r- 
trzeba go poznać; a trzeba go po­
znać nietylko szczęśliwszym jedno­
stkom między nami ale większemu 
także ogółowi naszemu. Dotychczas 
nie było to możliwem; wystawę 
londyńską i paryzką mało kto z nas 
mógł zwiedzić; ogół nasz mało z 
nich mógł korzystać. Na wystawie 
wiedeńskiej zdarza się dla nas taka 
sposobność.

Dla rozwoju Galicji, dla pobu­
dzenia u nas ducha przedsiębiorczo­
ści, dla oświecenia nas, dla pozna­
nia siebie samych, dla wyjaśnienia 
nam stanowiska jakie zajmujemy dziś 
w 'społeczeństwie europejskiem: wy­
stawa wiedeńska poda nam nieoce­
nioną sposobność.

L/dział zaś Galicji w- tój wysta­
wie uwidoezni nam* samym ten sto­
pień rozwoju,, na którym stanęliśmy 
poda nam możność porównania go

na­
ści, wszystkie, które płyną dla kra- ° n&m m0Ża0Ś? P°fownan'a 
ju  jakiegoś z urządzenia n siebiei“  s,‘°P” '™' rozwoju oic.ennych na-
wystawy ćwiatowó -  te korzyści nam “ > P“»kta od

i, rn «nłvn» „a w : . ,  których dalsze prace nasze i usiło-tym razem spłyną wyłącznie na Wie­
deń. Miasto to, które od kilkunastu 
lat, dzięki systemowi centralistycz­
nemu tak ogromnie się bogaci i

prace
wania wychodzić, i cele do których 
dążyć powinny.

Jeżeli wystawa wiedeńska dja 
Wiednia samego będzie miała ogro

łój ludności wzmiankowanych miast '/4 
nie należy do plemienia germańskiego; 
nadto spom iędzy samych Niemców nie 
wszyscy są. prusoniatiami.

Agitacja wyszła od kilku znanych tu 
wielbicieli Bismarka, z których jeden jeź­
dził niedawno do W rocławia, i podstawą 
tój agitacji jest torowanie drogi przyszłym  
anneksjom pruskim. Nie pojmujemy, dla­
czego namiestnictwo we Lwowie nie wy­
stępuje w tćj sprawie energicznie i dla 
czego miasta galicyjskie milczą. Eostępo 
wanie agitatorów bielsko-bialskich jest nie 
bezpieczne, bo może wytworzyć proce 
dons, a przedewszystkićm należy z całą 
siłą zaprotestować przeciw zachciankom  
niemieckich kolonistów i dać im naukę, 
źe ziemia, z którćj żyją, nie jest ich zie­
mią i mogą wywędrować nazad tam, zkąc 
przyszli. Godzi się także raz odpowie­
dzieć na te niedorzeczne rodomontady o 
niebezpieczeństwie mogącćj się zatracić 
kultury niomieckiój, toć błogosławieństw  
tćj kultury używała Galicja, a jćj owoce 
widoczne są na urlopnikach, braku szkół 
ludowych, zubożeniu ekonomicznćm, zmar­
nowaniu dóbr państwowych i wodzie za- 
lewającćj kopalnie wielickie. Obrażające 
w wysokim stopniu są także wycieczki 
przeciw sądownictwu galicyjskiemu, a zre- 
sztą gdyby nawet można zrobić mu za ­
rzuty , to niech panowie kulturtregerzy 
pamiętają, źe całe starsze sądownictwt 
wyszło ze szkół niemieckich, służyło poc 
wodzą niemieckich zwierzchników i uczy 
ło się prawa od kolegów Herbstów, Un- 
grów i Glaserów. Zresztą bezczelność na- 
eźy widać do metier apostołów bismar- 
kerji. Oto w Cieszynie niemiecki ferein 
zakłada b a n k  l u d o w y  o i e s z y ń s k i !  
Iłie jestże to efrontorją! Gdzież tu jest

wzrasta miasto to w tym jednym ” '!  * K‘g° ,m' ogr,?'
roku wystawy, śmiało r a c  maioa. 1 S T  .f " * ™ ?  ’“ ‘"T *1?** •».<«» 
zarobi wieoói niż w r a,lcJ! P o d staw i ona nie mQiej8ze

korzyści to tóm obficiej
ile w ostatnim kilkunastoletnim "o- T ? " * 0 T Gal,il̂  ™ n'-
kresie już wzrosło. jkiem tego jest, aby podczas'wysta-

Ten* pewnik jeden z w r e d n i e - 1U- fombn.kacja między Galicją a 
niem okoliczności, łfc WfccEń naj- b-vła J« k  n a j t a ń s z ą ,
większym jest naszym wrogiem po- *•  ̂ w.v Hrany S1̂ .®  m,,^nojiC ta- 
litycznvm i ekonomicznym, ten pewnik IH°)) P° U u v' e. . podczas
byłby dostatecznym *abv nas nic w-y8 aw^ dla mn.ój zamożnych nf - 
zbytu* dla wystawy *  ^
zrnować.

Są jednak inne ważne Względy, 
które dla Galicji także wystawę tę 
czynią wielce pożądaną i nam także 
obiecują korzyści znaczne jakkol­
wiek na razie tylko moralne .

Odbiegliśmy daleko ań świata cy­
wilizowanego; Europa XIX wieku 
oddzieliła się od nas całą przepa­
ścią, do którój zapełnienia brak 
nam zarówno środków materjalnych 
jak tóż oświaty i doświadczenia; 
pozostaliśmy w tyle poza rozwojem 
kultury; świat nas prześcignął o wiel­
ki kawał drogi.

Wystawy powszechne, które w

O to. się starać, będzie jednem z 
głównych zadań naszych krajowych 
komisij wystawowych.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Ze Szlązka austrjaclsiego 14 marca.
H. Bielsko Biała są w pewnych war­

stwach swego społeczeństwa rozgorączko­
wane z powodu agitacji o przyłączenie 
Białćj z przyległościami do Szlązka; my­
liłby się jednak każdy, ktoby sąd ził, że 
ruch agitacyjny ogarnął wszystkich mie­
szkańców. Najprzód z liczby ogólnćj ca-

ud niem iecki, gdzie są chłopi niemiec­
kiego chociażby pochodzenia? Lecz ma 
się rozumieć bank ma grinderom napę­
dzić w kieszeń ludowych pieniędzy, a 
nadto ma być rodzajem p i e k i e ł k a ,  w 
którćmby na cyrografy wekslowe można 
łow ić polskie dusze. Rzecz dziwna, że 
cieszyńskie towarzystwo rolnicze nie my­
śli o przeciwdziałaniu. Bezczynność jest 
grzechem.

Źe lud wiejski zdrowo rozumuje, do­
wodem tego niezadowolenie z postępo­
wania czterech szlązkich posłów narodo­
wych. Ź iden z nich nie zgromadził w y­
borców , aby zdać sprawę z czynności 
swych sejmowych.

Obecnie rada szkolna krajowa wydaje 
rozporządzenia, pogwałcające 19 artykuł 
praw zasadniczych, gerruanizujo szkoły, 
nakazuje w cieszyńskićj szkole roiejskićj 
i P rz .Vg‘'towawczćj usunięcie nauki języka  
polsk iego— mimo to panowie posłowie, 
zamiast wystąpić do ministerstwa z me­
moriałem, milczą jak zaklęci. Słyszeliśm y  
już bardzo wielu z ludu, którzy powia­
dali: „Na co nam tacy posłowie, tak, to 
wszystko jedno, czy tam w sejmie siedzi 
niem czuch, bo przynajmnićj na pewno 
już wiemy, źe nie mamy w sejmie sw o­
ich zastępców!“ Jest to wielka moralna 
klęska, lud się zniechęca i traci zaufanie 
do swych wybrańców.

W  Opawskióm Czecho-morawey trzy- 
mają się dobrze, szkoda tylko, źe nie 
mają przywódzców. Tamtejsze pisemko, 
w czeskim języku wydawane raz na ty­
dzień, jest sobie bardzo słabiutkie. Nie 
wyobrazicie so b ie , jak w Opawie są go ­
rące sympatje dla Prus. Figury, którym  
już dla decorum nie przystoi t o , jawnie

wzdychają do prusaczyzny. Sprawa tu­
tejszego przedsiębiorcy Menschika, który 
fatalnie zbankrutował, zarwawszy m nó­
stwo biednych ludzi, zrobiła wielkie wra­
żenie; jest to także wymowny komentarz 
do sławionćj kultury niemieckićj.

Ferejny niemieckie opaw ski, cieszyń­
ski , oraz gewerb- i turnferein bielsko- 
bialski, agitują tak, że można się słusznie 
zapytać: czy jesteśm y jeszcze w Austrji, 
czy też staliśmy się już prowincją pruską.

Dowiaduję się od przejezdnego znajo­
mego o wystąpieniu w czytelni ludowćj 
w Cieszynie w dniu 10 b. m. pana Cho- 
deckiego, Warszawianina, muzyka-dekla- 
matora. Grano właśnie w czytelni: „Ży­
wego nieboszczyka1* i „Niebezpiecznego 
człowieka11, a p. Chodecki między obie- 
dwiema sztuczkami i po ostatnićj dekla­
mował. Łączy on i opiera deklamację na 
akompaniamencie fortepianu. Jestto więc 
wskrzeszenie praktykowanego u staroży­
tnych, szczególniój u Greków sposobu 
wygłaszania poezji. Pan Chodecki, jak  
nam opowiadano, ma być prawdziwym  
mistrzem, a wiersze: „Do matek P oleku 
i „Ojczenasz11 zrobiły na słuchaczach g łę ­
bokie wrażenie i w zimnych nawet Szlą- 
zakach obudziły niewidziany dotąd w czy­
telni .zapał. Daj Boże więcćj takich iskier 
i błyskawic na stuletnią rocznicę, a może 
wśród otaezającćj nas zimy wykwitnie 
wiosna.

Wiedeń 14 marca. 
q. W ielkie pytanie, jakie wypłyną kon­

sekwencje z uchwały wydziału konstytu­
cyjnego, powziętćj w duchu i w formie 
BlaJelaboratu subkomitetowego, źe ugoda cała 
a raczćj to w szystko , co z biedą przy- 
znauo w wiedeńskim rajchsracie Galicji, 
zależnćm będzie od przyjęcia ugodowych  
punktów przez 2/3 większości galicyjskie­
go eejmu.

Na wszystkie argumenta przeciw inar- 
tykulacji, a mianowicie Zyblikiewicza: źe 
rozszerzone stypulacje autonomiczne kra­
jów w r. 1867 (w porównaniu z konsty­
tucją lutową 1861) nikt nie zamyślał wpi­
sywać do statutów krajow ych, a przecie 
takowe były większćj doniosłości, i Gro­
cholskiego: że przez upieranie się przy 
t»j formalności dzieło ugodowe się roz- 
>'je, a w kraju niesmak i rozdrażnienie 

się wzmogą uiepotrzebnie itd .—  odpowia­
dano im różnemi modulacjami, alejedno- 
jrzmiennie non poamimus albo z moskiew  
ska po niemiecku: der Bien muss.

Powiedziałem , źe konsekwencji dal­
szych przewidzieć trudoo, to jest, czy w 
razie poronienia utworu ministerjalno- 
ugodowego (bo centraliści dzisiejsi są pod 
tym względem zupełnie „intraitabletu, je­
śliby sami mieli decydować o rzeczy) —  
ministerjum i system dzisiejszy się utrzy­
ma? Czy przy dalszćm istnieniu rządów  
Auersperg-Lasser system drakoniczny pój­
dzie dalćj śmiało na drodze wytkniętćj 
w kierunku centralizowania przez zapro- 

\ wadzenie bezpośrednich wyborów, roz­
wiązanie sejmów, rozpowszechnienie libe­
ralnych praktyk w sprawach judykatury 
na wzór zawieszania działalności sądów  
przysięgłych i delegowania ad hoc nie- 
miejscowych sędziów itd.

Rozumie się, że wszystko to przypusz- 
czalnóm jest tylko wtedy, jeśliby ustawa 
ugodowa przeszła przez izbę niższą i wyż­
szą rady państwa większością 2/s głosów. 
Któż to jednak u nas powiedzieć może, 
co się stanie za tydzień? Usposobienie i

wpływy decydujących sfer rządowych rzą­
dowych i ponadrządowych tak się zmie- 
niają, kierunek polityczny tak niepewny 
w ogólności, a względnie sprawy galicyj- 
skićj jeszcze bardziój i w szczególności 
niepewny, że trzeba istotnie liczyć tylko 
na zbieg okoliczności, z którychby wię­
ksza część była nam przychylną.

Najwierniejszym tłumaczem intuicji cen- 
tralistów był Czecbo-Niemiec, fabrykant 
Wolfrum.

Powiada, źe wotuje przeciw wszystkim  
punktom elaboratu, nic przyznać nie chce 
Galicji; ale za tą uchwałą wydziału bę­
dzie g ło so w a ł, która nakazuje inartyku- 
lację , bo mu się zdaje, źe tćm się za­
kończą wszystkie zachcianki narodowo­
ściowe.

Dwa nieco jasne punkciki pokazały się 
w tćj dyskusji poziomój: raz, kiedy mi- 
nister-prezydent ks. Auersperg na eks- 
pektoracje pretensjonalnie - krasomówcze 
Giskry, odpowiedział szorstko i krótko. 
W niosek Giskry, by złączyć ugodę gali- 
cyjską z bezpośredniemi wyborami, odpy­
chamy bez klauzuli: sans phi-ases.

Drugi przyjemny akord, wśród niehar- 
monijnćj m uzyki, dał się słyszeć z ust 
Rechbauera. —  On chce wprawdzie jak  
Niemoy-centraliści utrzymać zasadę bez 
pośrednich wyborów dla innych przed- 
Iitawskich krajów i kraików, ale w prze­
konaniu, iż ugoda z Galicją jest potrze­
bną państwu sam em u, oświadcza się za 
przyzuaoiem krajowi temu prawa (ut § 1 
rezolucji) wybierania delegacji do rady 
państwa z sejmu i przez sejm krajowy.

Wiedeń 15 marca. 
q Posiedzenie wydziału konstytucyjne­

go było bardzo waŻDe, choć nie ze wzglę­
du na doniosłość powziętych uchwał —  
bo żadnćj nie powzięto w przedmiocie 
będącym na porządku dziennym — ale ze 
względu na uwydatnione różnice zdań 
dwóch czynników politycznych, tj. partji 
centrali8tycznćj z jednćj, a ministerjum 
z drugiój strony.

Organa centralistyczne takich rzeczy  
nie podnoszą, a tćm raniój je przedsta­
wiają w p ra w d z iw ó io  świetle.

Choć powszechnie było wiadomóm, że 
Niemcy z małym wyjątkiem przejęli się 
myślą zaprowadzenia bezpośrednich wy­
borów (me zważając na literę prawa, a 
względnie na atrybucjo legalne sejmów, 
a statutami krajowymi im przyznane) za 
pomocą ustawodawstwa państwowego tj. 
przez mjchs-at w iedeński; jednak tak 
jaskrawo, jak na tćm posiedzeniu wy- 
działowćm, nie występowała nigdy ten- 
deucja i nie objawiła solidarność szko­
dliwa i niebezpieczna dla wszystkich pod­
staw prawnych.

Czy tacy zagorzali centraliści jak Gi- 
skra, Kaiser, Dinstl, czy autonomiści jak  
Rechbauer, czy nareszcie półkonserwaty- 
ści jak Tinti, w szyscy byli zgodni w tym  
jednym punkcie: że na znullifikowanie 
praw sejmowych się wszyscy zgadzają; 
żądają teraz bez skrupułu, by zmazać 
po prostu §§ 6 i 7 konstytucji grudnio- 
wćj, z których pierwszy oznacza ilość 
delegatów do rady państwa i ich podług 
krajów klassyfikuje —  drugi paragraf zaś 
o sposobie wyboru orzeka. -Jako prawo 
w normalnym stanie przysłużą sejmom: 
wybór posłów do rady państwa. Jako 

tylko, przysłużą monarsze wol­
ność nakazania bezpośrednich wyborów. 
A co najwyraźnićj w tym paragrafie po­

wiada, że reprezentacjo krajowe w tćj 
sprawie ignorować nie można, to ustęp 
że zmiany, co do grup i co do podziału 
posłów na różne grupy, nastąpić mogą 
przez ustawę państwową, ale tylko na 
propozycję czyli wniosek (Antrag) sej­
mów.

Do takićj jednozgodnćj manifestacji dał 
właściwy powód wniosek Giskry: by złą­
czyć wybory bezpośrednie z galicyjską 
ugodą.

Już wczoraj pisałem, że się prezydent 
ministrów temu sprzeciwił. Ministerjum 
centralistyczne oświadcza wprawdzie uro­
czyście, źe szczerze pragnie dójść do 
tego samego celu, do którego dążą cen­
traliści parlamentarni, ale chce mieć wol­
ne ręce, przytćm obstaje, od tego nie 
odstąpi, by ono tylkq oznaczyło czas i 
porę, kiedy mu się wyda stósownćm wy­
stąpić przed izbę z odpowiednim „pro­
jektem do ustawy.11 Zdawać się m ogło, 
że dotychczasowa taktyka i rutyna cen- 
tralistów im nakaże, zidentyfikować się 
z myślą rządową, którćj tłumaczem był 
książę Auersperg. Tymczasem pokazało 
się, źe Niemcy w tćj kwestji zapomocą 
sprawy gal. (dlatego, że wiedzą, iż mini­
sterjum z w y ż s z y  c h ,  a n i e  parlamen­
tarnych względów na jćj załatwieniu za­
leży) chcą wywrzeć presję na ministe­
rjum i zmusić je  do postawienia t e r a z  
z a r a z  pierwszego kroku na drodze przez 
nich wytkniętćj. Jakiż to krok? można 
zapytać. Oto dla formy, ustępują ks. Au- 
erspergowi i zgadzają się na późniejszą, 
dokładną r e f o r m ę  w y b o r c z ą (wyraz 
mający zasłonić brak podstawy ledalnćj), 
ale chcą ministerjum związać czćmś zro- 
zuraiałćm, a co g ł ó w n a ,  zaangażować 
nadal wobec korony, bez względu na 
ewentualność, że takie związanie się sło­
wem, może m i n i s t e r j u m  skompromi­
tować. Chcą tedy, by ustawę uchwalono, 
w którćjby przyjętą została zasada: że 
posłowie do rady państwa mają wyjść 
z wyborów bezpośrednich i że taki spo­
sób obesłania rady państwa ma być od­
tąd normalnym i niezmiennym.

Ze sprawozdania t. z. Reichsraihs Corr. 
możnaby powierzchownie biorąc rzecz, 
nie widzieć w mowach i odpowiedziach 
jednćj i drug:ćj strony, jak zwykłą szer­
mierkę parlamentarną.

W  rzeczywistości zaś rzecz tak się 
przedstawia: N iem cy , którym przyznać 
trzeba bez względność w obieraniu środ­
ków do celu, wystawiali ministerstwu nie­
bezpieczeństwo dla nich z ewentualności 
„zmiany rządu istniejącego11 nastąpić mo­
gące i z wyrażeniem zaufania dla dzisiej­
szych sterników, złączyli b a r d z o  n i e ­
z r ę c z n i e  obawę, iż z uw agi, źe u g ó ­
ry w p ł y w y  s i ę  z m i e n i a j ą ;  na u- 
konsolidowanie systemu, jaki je st, liczyć 
nie mogą... dochodząc do konkluzji: „te­
raz czas —  korona koniecznie zakończe­
nia sprawy galicyjskićj żąda. W y macie 
tam dotąd posłuch — po was kto wie, 
co i kto będzie?... zróbcie więc, co nam 
potrzebne, postawcie taki krok przynaj­
mnićj, którego niełatwo cofnąć, a w'tedy 
szanse dla nas i na dalsze możliwe w y­
padki będą lepsze.11

Tu ks. Aneraperg poznał od razu prze­
paść, przed którą rozum nakazuje się za­
trzymać. — D ał im pierwszym razem z 
lekka do zrozumienia, że powinni postę­
powaniem 8Tvćm raczej , jak słowami się 
przyczynić do ustalenia ministerjum, pó- 
źnićj z a ś , kiedy zaczęli się rozwodzić w

Adam Mickiewicz
i pisma jego
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(Ciąg dalszy.)

Nie można tutaj pominąć -wielkich za­
sług Zoryana Ghadodewskiego pierwszego 
badacza słow iańszczyzny, pierwszego u 
nas, który ideę wspólności narodowo-sło- 
wiańskićj, biorąc za środek pieśń gminną 
i podanie gminne poruszył; (pominąwszy 
polityków , którzy brali za środek ma- 
teryalność jak n. ■pr'Staszyc w „Przestro­
dze ostatnićj “ i w ^Równowadze jeuro- 
pejskićj nic nie wskórali) —  nie możda  
pominąć zasług Tymona Zaborowskie­
go), którego d u m y  p o d o l s k i e  ■Ł—> 
choć bez siły i talentu na podstawie ro­
dzinnych stosunków osnute, niekiedy le­
pszy dźwięk narodowy maj ą ; -ustępy je ­
go eposu o B o l e s ł a w i e  C h r o b r y m  
w  Ćwiczeniach naukowych 1817 roku 
dnikowane są w cale małćj wartości, ale 
ci przeszliby byli bez śladu, gdyby nie 
było zwyciężyło wileńskićj m łodzieży  
przeciw klasycyzmowi powstanie.

Daleko więcćj zasługi położył Brodziń­
ski, który teorją i czynem , oryginalnymi 
otworami i tłumaczeniami starał się zbu- 
dzió śpiącego narodowego ducha.

Śpiący duch narodowy zbudzony został 
z kilkuwiekowego, niepojętego, bo jeszcze 
u ostatniego kresu Zygmuntowskićh cza­
sów poczynającego się, w zapaśnictwie 
akademji krakowskićj - z jezuitami mają- 
cego główniejszą przyczynę letargu, do­
piero w 1822 roku pierwszym tomikiem  
balad Mickiewicza. Ztąd ich-nieobliczona  
wartość, ztąd ich nieoeenionój doniosło­
ści znaczenie; a do tych balad treść i 
powód dało podanie gminne.

Czy balady M i c k i e w i c z a  mają bez 
względną wartość, czy ono przejdą ?do 
potomności nieStraciwszy pierwotnćj ce­
ny, to dotąd nierozstrzygnięte pytanie.—  
D antyszek, K rzycki, Janicki pomagali 
naszemu piśmiertnictwu z początkiem X V I  
stulecia wydobyć się z zabijającego ducha 
sehola8tycyzmu, od niepojętych panegiry- 
ków i dzikiego makaronizmu uwolnił nas 
Konarski z pomocą Załuskiego, a ktoby 
dobrze śłedził, tenby się tu doczuł po­
średniego wpływu Leszczyńskiego działa- 
jącego jednostajnie z Lotaringji. Pisma 
wym ienionych zasłużonych pracowników  
z naszego 'względnego dzisiaj stanowiska 
oceniony i czujemy naszą wyższość nad 
nimi, do którćj daleko się odnosząc —

ich

ników.
Balady Mickiewicza z 1822 roku mają 

charakter bezwzględnie romantyczny; — j 
balady późniejsze „Czaty,“ „Trzech Bu-j 
drysów11 i najpóźniejsza „Ucieczka11 są;

niezmiernie od pierwszych w yższe , nie 
ma w nich przesady romantycznćj w yo­
braźni, ani ckliwości romantycznego u- 
czueia, charakter ich już czysto narodo­
wy bez romantycznego smaku.

Najpiękniejszą z nich jest niezaprzecze- 
nie „Trzej Budrysowie11.

„Stat-y Budrys trzech synów, tęgich jak  sam Li­
twinów,

Na dziedzicnic przyzywa i rzecze:
Wyprowadźcie rumaki i narządźcie kulbaki 
A Wyostrzcie i groty i miecze“-

W szystkie warunki zeszły się na to, 
aby ten poeamat najpiękniejszą — pod 
względem estetycznym skończoną cało­
ścią uczynić. W ypadek, za treść do poe 
matu użyty, jest tego rodzaju, że w yo­
braźnię przyjemnie zabawia; przedstawia 
piękno postacie i piękną chwilę z prze­
szłości naszćj i dziś nam bratniego li­
tewskiego narodu.

Ten wypadek mógł był żyć tak do­
brze w tradycyi naszćj jak  i litewskićj i 
bez wahania tradycyjnym nazwać go mo­
żna. Zdarzenie żyjące w tradycji całego 
narodu jest o stopień wyższe od przy­
wiązanego do pewnćj miejscowości zda­
rzenia żyjącego w podaniu gminnem.

W . jakim stosunku stoi powieść epi- 
czna do eposu, w takim stosunku stoi 
wypadek opowiadany w podaniu gmin­
nem, do wypadku tradycyjno-narodowego, 
tamten pewną tylko bądź ściślejszą bądź 
dalszą miejscowość i pewną warstwę spo­

łeczności, bo Ind tylko obchodzić zw ykł 
ten całego narodu dotyczy, w liczbę któ­
rego lud, jako dotąd nieświadomy siebie 
i bez woli, dopiero dzisiaj powoli wcho 
dzić zaczyna.

Poemat T r z e c h  B u d r y s ó w  jest za­
tem ze względu na opowiedziany w nim 
wypadek narodowym. Narodowym jest w y­
padek niezaprzeczenie i to wielliiój do­
niosłości, bo poprzedza unję lubelską i ho- 
rodelską, poprzedza związek Jagiełły z Ja­
dwigą, poprzedza przez Łokietka z świa­
domością dokonane połączenie syna Ka­
zimierza z Gedyminówną Aldoną. Weźmy 
za punkt wyjścia trzynaste stulecie; li­
tewski naród uległ w części wyływowi 
cywilizacyjno-chrześcjaóskiemu podbitego 
przez siebie narodu ruskiego; już w środ­
ku 13 stulecia przyjmuje Mendog chrze- 
ścjaństwo, choć póinićj popada w aposta- 
z ję ; ale naród cały kłoni się zwolna ku 
chrześcjaóstwu i ku słowiańszczyznie. Mło­
dzież litewska zamiast na północ do bo­
gatego Nowogrodu po skarby, zamiast na 
zachód po bursztyn, wyprawia się raczćj 
na południe do Polski po branki, a sta­
rym ojcom ledwie miodu starczy, by wy 
prawiać huczne w krótkich przerwach we­
sela. Takie wypadki poprzedzały unje lu­
belską i horodelską, przygotowywały j e ,  
połączyły pierwćj dwa dzisiaj bratnie na­
rody nim unja polityczna przeprowadzo­
ną została.

Jakżeż nie ma więc ten wypadek zająć 
wyobraźni naszćj ? Budzi on też w nas 
miłe uczucie zadowolenia, gdy wiemy, że

to wiecznie odżywiającym się wdziękom  
naszych P o lek , udało się przyswoić Pol­
sce dzikie serca Litwinów.

Podobny wypadek posłużył Syrokomli 
za treść do poetycznćj pow ieści: „Córa 
Piastów11, tam też powiada p oeta:

„A Hanna włosy z nad czoła odgarnie,
, Patrzy w Trojdcna, słów jego nie roni;

A sama nie wie, źe swemi oczyma
Lwa straszliwego na uwięzi trzyma44.

Poemat Trzech Budrysów miał oprócz 
tego inne dla poety i jego bliższych przy­
jaciół znaczenie, chciał on nim idealizo­
wać postać przyjaciela Jerzego Budrewi 
cza , który w sierpniu 24 roku po prze­
prowadzeniu sprawy o związkach przez 
Nowosilcowa wraz z innymi na wygnanie 
skazanym został. Wspomina o nim kilka­
krotnie w listach swoich M ickiewicz, a 
zw ykł był go zw ać, tak jak i współto­
warzysze : B u d r y s e m .

Przedmiot służący za treść do poema­
tu obrany jest z wielkiem poetyckiem po­
czuciem ; forma poematu świadczy o wiel­
kim poety artyzm ie, w przeprowadzeniu 
jest wiele życia i zajmującój rozmaitości; 
z całości tchnie rzeczywistość i prawda; 
barwa języka nie ma ani jednego rażące­
go koloru, muzyczność i harmonja ani je­
dnego fałszywego tonu, a przy dziwnćj 
swobodzie w treści i formie czuć można 
głęboką świadomość siebie poety.

Innego rodzaju piękności posiada bala- 
da „Ucieczka11:

„On wojnje — rok upłynął,
On nie wrjica — może zginął.
Panno, szkoda młodych lat:
Od książecia jedzie swat“.

Tu jest treść innego rodzaju; do „Bu­
drysów11 dostarczyła ją  tradycja narodu, 
a narodem szlachta tylko była, więc tra­
dycja szlachecka, dziarscy wojujący mło- 
dzianowie, dbały o szczęście synów, dziś 
spoważniały niegdyś rycerski starzec, to 
postacie nieżyjące w wyobraźni ludu.—  
W U cieczce ma się rzecz inaczćj: wypa­
dek odbywa się w szlacheckim dworze; 
panna czeka rok na narzeczonego,^"“który  
nie wraca z wojennćj wypratvy, pewnie 
zginął; od książęcia przyjechał swat a 
matka zmusza do złamania wiary i każe 
księciu ślubować. Wnet wszystko do ślu­
bu gotow e, stara k u m a ,  może piastun­
k a , mamka, rzeczywista postać Indowa, 
świadoma guseł i czarów, może jeszcze  
litwinka poganka, bo mówi:

„Wypędź księdza, wypędź kleche“ !

lituje się nad niedolą panienki i czyni 
skuteczne zaklęcia. Kochanek gusłom p o ­
słuszny, zjawia się o samćj dwunastćj i 
paonę ze sobą na cmentarz uwozi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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sposób dość zroeum iały, że oni tylko 
.tem u ministerjum ufają," a postanowień 
„ N a j w y ż s z ó j  w ł a d z y “ się lękają., 
musiał ks. Auersperg z obowiązku urzę­
du swego, jako doradzca korony, zapro­
testować przeciw takiemu rozróżnieniu: 
zaufania i m iłości centralistów, i uczynił 
to w słowach monumentalnój wartości.

„Chociaż cenię wyrazy zaufania panów, 
powiada ks. Auersperg, to muszę w imie­
niu rządu manifestacje podobnego zaufa­
nia o d e p c h n ą ć ;  ponieważ takowe z a  
w s z e  z ł ą c z o n e  b y w a j ą  p o ś r e ­
d n i o ,  albo b e z p o ś r e d n i o  z n i e u ­
f n o ś c i ą ,  czyli b r a k i e m  z a u f a n i a  
d o  k o r o n y .

„Od takowój nieufności koronę zacho­
wać i bronić lojalności zamiarów wypo­
wiedzianych z w y s o k o ś c i  t r o n u ,  
jest pierwszą powinnością konstytucyjne­
go ministerjum i tego obowiązku nie mo­
żemy nigdy spuścić z oczu i nigdy go 
nie spuścim y.“

Wiedeń. Postanowieniem z d. 10 mar­
ca b. r. mianował cezarz radcę wyższe-

za dążności protekcyjne, które dopro­
wadziły do zerwania traktatu londyńskie­
go. Tok między innemi jedno z tame­
cznych czasopism satyrycznych powiada, 
że Thiers w godzinach wolnych zajmuje 
się szczególniej błędami strategicznemi je ­
nerała Moltke w ostatniój w ojnie. Słusznie 
więc robi uwagę rzeczone czasopism o, 
że gdyby Francuzi Thiers'a zrobili g łó ­
wnodowodzącym , to wojska okupacyjne 
francuzkie zajmowałyby dziś Wirtemberg, 
Baden, a może i prowincje nadreńskie.

Szkoda, że się nie poznali na tak w iel­
kim genjuszu w ojennym !

Francja.
—  [ P o s i e d z e n i e  z g r o m a d z e n i a  

n a r o d o w e g o  z d. 9 m a r c  aj uważać 
można za zupełnie stracono. Porządek 
dzienny przywołał interpelację p. de Gui 
raud wzglądem zmiany mimsterjalnój i 
dymisji p. Pnuyer Queitier. Mowa inter­
pelanta nie nauczyła nic nikogo i wido­
cznie przedsięwziętą została w celu doku- 

go sądu krajowego morawsko-szlązkiego, czenia rządowi p. Ihiersa i nazwania go 
Jana Valenzie’go prezydąntetn sądu kra-j w szczególności „królem tymczasowym, 
jow ego w Opawie. i Dlatego to dow cipu, być m oże, p. Gui-

—  Minister sprawiedliwości zezwolił, raud wystąpił ze swoją m ow ą, zajmując 
by notarjusz lwowski Józef Strzelbioki i lzbie czas, Który lepićj mógłby byc u 
mianowany notatjuszeni w Mikołajowie, zytym. _ _
Samuel K w aśnieki, zamienili swoje po- Dotychczas mówi p. Guiraud, dziennego poizą u. 
gady urzędowe. dwa różne systemy regulowały stosunki

— Piątkowy numer „Gaz. w ied.u o- ministerstwa z parlamentem. Podług pier- 
głasza patent cesa.ski z dnia 13 marca wszego system u, ministerstwo powinno 
1872 r. rozwiązujący’ sejm czeski i na- być jednolite, solidarne, a dymisja jedne- 
k a zu ja c y  uh zwh-i-zne rozpisanie nowych g “ .ieg° członka pociąga za sobą dymi- 
wyborów. Art. II t e g o ż  patentu z w o ł u j e  «ję całego gabinetu. (W rzawa). Jest l

........................  drugi system inaugurowany przez eesar-

bem na chwilę w około sieb ie, w około  
tego wyrazu, cały personal, obracający 
się za każdym wiatrem i który jest nie­
trwałą podporą. Jest to grunt ruchomy, 
na którym nic nie można budować.

Rząd uczyniwszy niemoźebnćm wszy­
stko , co zdawało się być zrazu kotwicą 
zbawienia, cóż pozostaje? (G łosy: nie­
wiele ! — śmiech). Obecna tymczasowość. 
(G ło s : jest jeszcze cesarstw o! —  Inny 
głos: uznano je  za upadłe). Niema nic, 
mówi m ów ca, prócz tym czasow ości; i 
aby ona trw ała, potrzeba ministerstwa 
jednolitego, odpowiedzialnego, parlamen­
tarnego, opierającego się ua większości. 
Potrzeba, aby rząd pochwycił większość, 
albo aby większość pochwyciła rząd. 
(W ielki hałas. Oklaski).

Po p. Guiraud zabrał głos były mini­
ster skarbu p. Pouyer Queitier we wła­
snej obronie, po którój p. Dufaure, mini­
ster sprawiedliwości, wyjaśnia powody, 
dla których radził prezydentowi rozstać 
się z jednym za swych towarzyszy. Głó 
wnym z tych powodów była obrona prze­
kazów (virements) i zmyślonych asygna- 
cji przez p. Pciuyer-Q.ii'-rtier. Bronił on 
prefekta, który fundusze przeznaczone na 
dom dla obłąkanych, obrócił na przyozdo­
bienie swego sypialnego pokoju (śmiech).

Izba przeszła prawie jednomyślnie nad 
interpelacją pana Guiraud do zwykłego

nowo wybrany sejm cZ'-ski do Pragi na 
d. 24 kwietnia b. r.

Anglja.

Włochy.
Rzy.n 8 marca. 

(W ład . Kul.) Posyłam  wam propozycją 
konsy storjaluą dotyczącą ks. Wierzbow- 

stwo z r. 1852. W.-dług tego systemu skiego biskupa augustowskiego w łaeiń- 
mmistrowie występuią pojedynczo przed skini oryginale tajuemi czcionkami Wa- 
parlamentem; niema polityki ministerjal- tykanu odbitym. Jakkolwiek już pokon-  
nó|.

[ R o z m o w a  k a r d y n a ł a  A i t one l l
z K o r e s p o n d e n t e m  D aily Telegraph— zwaną „konstytucją R veta; od leg
r o z p r a w y  w p a r 1 a iu e n •- i e n a d  o i- 
l e m  s z k o l n y m  d l a  S z k o c j i  —  
O ’ C o n n o r  —  m ę c z e ń s t w o  <• h r  z e- 
ś c j a n  j a p o ń s k i c h  —  T h i e r s  
M o 11 k ej.

K o r e s p o n d e n t o m  dzienników angielskich (i konstytucją z r. 1852 ? (śmiech i okla- 
i amerykańskich w ostatnich czasach u - : gki na prawo). Niema gabinetu, niema

O óż obecne okoliczności zmu systorzu druki te są ciekawe dla, z i o m k ó w  
szają nas do zapytania się , p .d  jakim w kraju mieszkających, bo podają im spo- 
rządem ź v j m v ?  Uchwalono

do wy eh zawiadomień, jakie stolica święta 
o stanie naszego kościoła miewa,

A  teraz pozw ólcie, bym słów kilka 
jeszcze dodał w przedmiocie sporu mego 
z bpryszkiem . Pojmuję dobrze, iż to jest 
spór nudny w końcu dla publiczności ró-

su ministerstwo zmieniło s ię  ziarnko po 
ziarnku (śmiech i wrzawa). Możnaby się 
więc zapytać rządu, czy jego polityka 

i nie uosabia się po prostu w naczelniku 
I  państwa, a wtedy jakaż różnica z rządem

dało się wciągnąć w rozmowę i zbadać 
taj u i ki serca prawie wszystkich znakomi

ministerstwa, a zatóm i większości par- 
lamentarnćj (b. dobrze). Jest to nieszczę-

tych osób, nawet hr. Chumbord. Obecnie śeie. A kiedy się pytają o przyczynę
wędrowny korespondent D aily  Telegraph 
miał długą rozmowę z Autonellim, który 
jeżeli mamy wierzyć korespondentowi, był 
dosyć szczerym. Z treści rozmowy łatwo 
można w idzieć, że stan zdrowia kardy­
n a ła , eprócz kiedy niekiedy powtarzają- 
cćj się podagry, zresztą jest zadawalnia- 
jący, papież, jak zapewniał Antonelli, nie 
ma wcale zamiaru opuszczenia Rzymu i 
nie myśli o zwołaniu drugiego soboru. 
Tylko w takim razie ojciec święty wyje­
chałby z R zym u, gdyby tam wybuchła 
rewolucja przeciwko rządowi włoskiemu. 
W Watykanie wszyscy są także przeko­
nani o rewolucji raającój wkrótce wybu­
chnąć w Hiszpanji i Francji.
 ̂ Z wielkiem zadowoleniem kardynał po­

wtórzył p og łosk ę, jakoby ks. Napoleon 
dla tego przybył do Rzymu, aby wyzwać 
na pojedynek ks. Fryderyka Karola pru­
skiego. Jego eminencja uważa za rzecz 
m ożebną, że ks. Napoleon przez propo­
zycję oddania Nicei i Sabaudji, zechce 
zjednać W łochów dla bonapartyzmu.—  
„Niektóre uwagi naprowadziły na rozmo­
wę o zachowaniu się Bismarka w parla­
mencie niemieckim względem katolików, 
i o skargach tegoż, że czarny Internatio­
nal gotów iść ręka w rękę z czerwonym. 
Kardynał ośw iadczył, że istotnie jest za­
miarem kurji rzymskićj, aby doprowadzić 
do wspólnój akcji wszystkie stronnictwa 
opozycyjne przeciwko cesarstwu Niemie­
ckiem u, chociażby te były najskrajniejsze 
w swych dążnościach polityczno-społe­
cznych. Za zdań i uwag poczynionych o 
parlamencie niem ieckim , jego przywód­
cach, stanie rzeczy w Niemczech, mogłem  
się przekonać, że Antonelli posiada grun­
towną znajomość stosunków niemieckich, 
co tem bardziój d ziw i, przy znanój po­
wszechnie grubćj nieznajomości ze strony 
W łochów  w szystk iego, co się tyczy za­
granicy “.

Na ostatnich posiedzeniach parlamentu, 
zajmowano się projektem do prawa dla 
szkół ludowych w Szkocji. Ustawa szkol­
na szkocka tem się różni od ustawy an- 
gielskićj, że orzeczenie o nauce religji w 
szkołach szkockich będzie zależeć od 
szkolnych rad okręgowych.

Ponieważ cała jerarchja szkolna w Szko­
cji jest bardzo skomplikowaną i przewa­
żnie ma charakter konfesyjny, więc i na­
dal szkoły tam pozostaną pod wpływem

słabości i niepokoju kraju, trzeba jój szu 
kać w faktach wymienionych przez mów­
cę, a nie gdzie indziój. Nie trzeba sobie 
przesądzać tój słabości, ale zawsze ona 
jest (tak ! tak !) Nie pochodzi ona z na­
szego tym czasawego stauu; błędem jest 
tak sądzić. Pochodzi ona z tego , że je ­
steśmy na fałszywój drodze (wrażenie). 
Zastosowujemy na odwrót ową sławną 
m aksym ę: „król rządzi, ale nie panuje11 
(śmiech). — Dawnićj król rządził, a par 
lament panow ał; dziś izba jest monar 
chinią, nikt temu nie przeczy, ona rzą­
dzi, ale kto panuje? to król (wielka wrza­
wa na lewo). Mówca zapewnia o całóm  
uszanowaniu, jakie ma dla naczelnika 
w ład zy , którego porównywa z królem  
(Nowy hałas na lewicy).

Taki stan rzeczy nie jest korzystny 
ani dla izby, ani dla rządu. Izba zanadto 
ustępowała; nienalegając na otrzymanie 
jednolitego ministerstwa, któreby się mo­
gło oprzeć na w iększości, izba podziela 
odpowiedzialność polityki nieinspirując jój 
nigdy i niepcchwalając jój zawsze (bar­
dzo dobrze). —  Dla rządu stan ten je ­
szcze jest niepomyśluięjszy. Rząd jest w 
powietrzu (wrażenie). Rząd aby się wzmo­
cnić, żąda praw represyjnych, które mu 
się na nic nie zdadzą. Rząd jest słaby, 
dlaczego ? Zastanówmy s ię , gdzie ma 
czerpać siłę?  —  Nie cźerpie jój w ,tra­
dycji, jak to ma miejsco w monarchjach, 
nie czerpie w przyzwoleniu wszystkich i 
w poszanowaniu prawa, jak w rzeczypo 
spolitój amerykańskiój. Czerpie ją tylko 
w zgromadzeniu (b. dobrze). Im silniej 
szo będzie zgromadzenie, tóm i rząd b ę­
dzie silniejszy. A żeby zgromadzenie by­
ło silnóm, potrzeba, aby miało w sobie 
większość.

Otóż rząd, zamiast wzmocnić i po­
większyć tę większość, zdaje się ją uwa­
żać jako tamę. W  Bordeaux miał za so ­
bą 500 g ło só w , z którymi mógłby był 
wszystko zd zia łać, nawet rzeczpospolitą 
(oklaski i śmiech). A le ori starał się ją 
pomniejszyć i skazał się na poruszanie 
się w gruncie ruchomym i niepewnym.

Rząd popełnił jeszcze inny błąd, a to, 
że miał odmienną od zgromadzenia poli­
tykę. Nie sądzę jego polityki, ani ją  tóm 
mniój_ potępiam. Oznaki tój polityki, któ­
rą uważam za n ieszczęście, znajdują się 
w mowach urzędowych i w poufnych po

większości. Przeciwko temu projektowi gawędkach (wrzawa na lewo); jeżeli wo- 
wystąpił Herbert Auberon z poprawką, licie — w korespondencjach przyjaciół
aby, jeżeli ten projekt ma koniecznie u 
zyskać moc prawt, to przynajmniój miej­
scowe podatki nie powinny iść na cele 
szkół konfesyjnych. Z tego powodu wy­
wiązała się baidzo ożywiona dysputa,

rządu (wesołość).
Usiłowano rządzić ze wszystkiemi stron­

nictwami, pragnąc je  sobie zjednać; było 
to skazanie się na niemoc. Co zaś do 
zgody, widzicie, gdzie jesteśm y. Stronnic

prowadzona przeważnie przez szkockich twa są więcój podzielone jak kiedykol- 
posłów która się jednak zakończyła od- j wiek, rozdziały istnieją nawet w nich sa

wiiie jak jest arcy-przykrym dla inni 
powodu, Ze rad uierad muszę ciągle o 
sobie mówić. Szczęściem  biedna moja in 
dywidualność związana jest w tój sprawie 
z żywotuemi dla uas zapytauiam i: chodź 
tu o zdemaskowanie ludzi, owszem stron­
nictwa całego, co się stało najokropniej­
szym rozezynuikiem polskiego ducha, co 
świętą Polski sprawę podporządkowało 
nie sprawie wiary katolickiój, bo między 
tą a tamtą żadnego przeciwieństwa być 
nie może, lecz sprawie doczesuój władzy 
papieży; co ze spróchniałego tutejszego 
temporalizmu chce robić u nas warunek 
polskości, wtedy kiedy katolicyzm nawet 
nie powinien być jój warunkiem sine qua 
non, bo dysydenci także, kalwini, niomnei, 
byle Polacy, są naszą bracią, a za brata 
nawet uważam żyd a , który w Chrystusa 
naszego nie wierzy, ale wierzy w matkę 
naszą Polskę. D opóki żyda nie będziemy 
uważali za Polaka, a kmiotka za równego 
hrabiemu i księciu, dopóki się nie wyzu- 
jem z głupiój arystokratycznój buty, szla 
chectwo nasze zachowując niejako przy- 
wilój i odróżnienie od nieszlachty, ale jako 
prostą pamiątkę i bodziec do szlachetnych 
postępków ; dopóki się nie zjednoczym, 
nie zespolim, nie pokochamy się szczerze 
w równości i prostocie ducha; dopóki nie 
zaczniem się zajmować trochę mniój Rzy 
mem, świętopietrzem i położeniem Ojca 
świętego, który ma się bardzo dobrze i 
swobodniejszym jest niż przedtóm, a tro­
chę więcój oświatą ludową i własną; d o ­
póki wreszcie nie odrzucim od naszego 
staropolskiego katolicyzmu owego zabój­
czego ultramontanizmu, co otruł Francję 
i jest samogwałtem duchowym zamienia­
jącym potomstwo rycerzy w pokolenie 
rozenerwowanych eunuchów; dopóty nie 
będziemy w pogotowiu, a wielkie zbliża­
jące się wypadki zastaną nas niegotowych, 
jak podczas wojny krymskiój. —  Owóż 
wszystkie u nas stronnictwa sprzymierzyć 
się mogą między sobą, bo mają podstawę 
swą w kraju, wyjąwszy to jedno, które 
nie' religijnój, ale politycznój podstawy 
szuka poza obrębem kraju, poza intere­
sami narodu, to jest w Rzymie, i przyj 
muje za prawo zmieniające się ciągle roz­
kazy dzienne z Watykanu. Watykan  
niejako kościół, ale jako niedobitek poli­
tyczny —  będzie zawsze trzymał z mocar­
stwem, któro mu władzę doczesną przy­
wrócić się podejmie. Jeżeli przypadkiem  
mocarstwem takióm będzie Moskwa, Wa­
tykan oprze się na moskiewskich bagne­
tach, a wówczas co rzekną nasi ultramon- 
tanie? Nadto stronnictwo, o któróm mowa, 
a przynajmniój główni jego koryfeusze 
używają wciąż broni nieuczciwój niego 
dziwój, kłamstwa, potwarzy, najdotkhw 
szych osobistości uosobili, w sobie ducha 
waśni, niezgody i nienawiści.

Walna przegrana ks. K"żtniana w Hom- 
burgu napełniająca wszystKie europejskie 
dzienniki i wszystkie prywatne listy, jakie  
z kraju odbieram, byłaby zaiste szczęśli-

rzuceniem poprawki Herberta Auberona. i mych (wrzawa). A co do rządu, tw orzy'w ym  dla nas wypadkiem, prawdziwym
' H idyńskich,' ministn-stwa niejednolite, w których usi- Grunwaldem innego zakonu, a przeto i

zawisłego od niego stronnictwa, bo ks 
Jan K''źraian, którego szanowny bardzo 
i sędziwy obywatel z Poznańskiego na­
zyw ał „najprzewrot. iejszym człowiekiem

Zdanie jednego z lekarzy lo ,  , _ .
jakoby O ’Connor, znany ze swego zam a-:łuje połączyć wszystkie stronnictwa, a 
chu na życie królowó), miał jakąś ch o -: które dochodzą do tego, na co sami pa- 
robę um ysłow ę, zostało odrzucone przez , trzycie.
dwóch lekarzy, którzy dosyć długo roz- j Rząd chciał zaprowadzić rzeczpospoli- _ „ . .
mawiali z więźniem i mieli sposobność tą, a wiecie do czego doszedł? Po roku w narodzie polskim" jest prawdziwą du 
p.zekonać się, że ten pomimo swój egzal- p a c y  doszedł do tego , że uczynił nie-! sza, prawdziwym jenerałem zgromadzenia, 
tacji jest zupełnie zd ów na ciele i Un.y-; mozebną i monarchję i rzeczpospolitą, j w którego gronie znajdują się i uczciwe 
śle. Co w nim szczególnie udi-rza, to za- (1 Inga wesołość). ; także jednostki, mając opinje różne od
pał posu .iętv do najwyższego stopnia dla j Rzeczpospolita jest niemożliwą, bo rząd naszych, —  a nikt bardziój różuicy zdań 
gprHwy Fenja ów, a zv* łaszcz* gorąca nym- zn iechęcił, przestraszył, zaprzedał kou- j nie szanuje jak ja, ale nie pałające takim 
patjjt dla więźniów f. njańskicb. Co do nie j serwatystów ; otóż rzeczpospolita nie ino- j  szatańskim duchem nienawiści me pregoą- 
nabitego pistoletu, t<> miał ośw iadczyć, | że się obejść bez konserwatystów, ponie- Ce tak zguby bliźniego bądź co bądź, jak 
że od pierwotnego zamiaru zamordowania waz iz. czpospolita bez konserwatystów; naczelny redaktor Opryszka. Wiem od 
królówój od-iąpił z lego pow odu, że po jest rzecząp-spolitą przeciwko konserwa wysoki*go dostojnika polskiego kościoła, 
jój śmierci wstąpiłby oh iron ks. W alp , tystom, a ‘wiecie, jak się ona zowie i na jak podczas soboru ks. Koźmina zostaw- 
a tym sposobem inoi.ar-hjaby się w A n-iezóin  się kończy (długie oklaski). 
kii1 utrzymała. W olał więc chwycić się i Co zaś do monarciiji, stała się ona je- 
śrndkn zastraszenia. szcze baid/.iój niepodobną (a! a! na U-

VV Londynie prezydent rzeczypospolt- w n ), ponieważ rząd 
tój fra< cu-kiój jest ciągłym prz- dmiorem w ć ,  ze wszystkie
żartów. Sz zególuiój Anglicy nie lu ią go rzeczypospohtój. Zgromadza tym sposo

szy naumyślnie w Poznaniu rozpisywał 
ztamtąd role jak dyrektor dramatycznój 
sceny działaczom swoim w Rzymie, wy-

, Piotr uczyninl - przestaje okazy- raż-jąc się w taki sposób: 
jego uczucia są dla to a to, Hieronim tak postąi

t a k  s ię  z n a jd z ie  i td . ,  u zaś  M ie c z y s ła w o w i
A eksander

tażecie zrobić to a to“. Jak kościół Chry­
stusów na Piętrzę, tak się kościół Jań- 
skiego na Janie Koźmianie opiera, a k lę­
ska jego była tóm dla ultramontańskiego 
obozu, a przynajmniój dla nieprzejednanój 
garstki, co takowemu przewodniczy, czóm 
byłaby się stała np. dla Prusaków strata 
VIoltkiego podczas ostatuiój wojny. Ale 
właśnie dla tego stanowczości tój klęski 
nie wierzę. Jeżeli wypadek homburgski 
jest nawet prawdziwym, to sekta nie po­
święci nigdy swego przywódzcy, swego 
derownika błahemu zadowoleniu jakiejś 
tam kary duchownój. Z łoży się raczój ua 
sumę trzykroć większą od przegranój, a 
przysięże, iż ks. Koźiniau nie był nigdy 
w Homburgu. Co znaczy nawet mdjon 
przy takim herszcie? Arcybiskup Ledó- 
cbowski wió co uiu grozi, gdyby się z 
opieki koźmiańskiój otrząsł i pełuoletniość 
swą śmiało ogłosił: w tym względzie m ógł­
bym przytoczyć straszne wyrazy przez 
Poznanczyka wyrzeczone. Jakoż głucha 
tu krąży pogłoska jakoby o telegramie 
ks. Ledóchowskiego do papieża, w którym  
stanowczo zaprzecza homburgskiój wiado­
mości, a wszy scy zmartwychwstańcy wiel­
cy i mali powtarzają chó-eoi, iz to nie­
godziwy wymysł polskich rewolucjonistów  
spikniętych z Bismarkiem. Sądzę, że już
0 tój godzinie zmartwychwatańska prasa 
w Polsce musi na łeb na szyję rehabili­
tować swego pryncypała i ciskać pioruny 
cnotliwego oburzenia na rewolucjonistów, 
na zniemczonych liberałów, na ruletę i na 
Zosię — na owę biedną Zosię, która jeźli 
nie jest płodem poetycznój fantazji, od­
dała mimowieduie narodowemu stronnic­
twu u nas tę samą prawie usługę, co b i­
blijna Judyt lub Abigait ludowi bożemu. 
Owszem awantura Westerwella g  -towa 
jeszcze zamienić ks. Koźuiiana w narodo­
wego bohatera, a jego przeciwników w 
sprzymierzeńców Bismarka. Jesteśm y już 
agoniami piemonckiuii i moskiewskim i; 
wkrótce może st..niemy się agentami pru­
skimi. „Najprzewrotniejszy w narodzie 
polskim człowiek", jak go współobywatel 
ochrzcił, gotów’ jeszcze sięgnąć po mę­
czeński wieniec i palmę. Upioja polska 
ze zwyczajną sobie lekkom yślnością za­
pomni, że ks. Koźiniau był niedawno naj­
niższym s łu g ą  Bismarka, że arcybiskupa 
z adresem do Wersalu wyprawił i sam 
tutaj pi zyleciał do Rzymu, aby Ojcu św. 
złote góry w imieniu cesarza Wilhelma 
obiecywać : ponieważ książę kanclerz roz­
brat uczynił z ultramoutauarni, —  w czóm 
dalipan nie moźua mu zaprzeczyć rozumu
1 znajomości czasu, —  więc opmja nusza 
gotowa się chwycić anti-uarodowego ultra 
moinauizrnu, jako ratownój deski uarodo- 
wośei, przeciwstawić Koźmiaua Bisrnar- 
kowi jak M-irjusza Sylli, jak Cezara Porn- 
pejuszowi, chociaż przeciwko Koźmianowi 
waha się bronić ofiary jego intryg: łysina  
księdza Jana stanie się szczytem sytuacji 
i zaświeci na całą Polskę w męczeńskiej 
aureoli pod spadającą nad nią niebieską 
rosą błogosławieństwa Najwyższego P a­
sterza. Zmartwychwstańcy doniosą do W a­
tykanu o wielkim odkrytym przez nich 
liberalno-prusko-polskim spisku przeciwkol 
Piusowi IX  i ś w i ę t e m u  Koźmianowi, 
jak go Kladderadatsch  nazywa, tak jak 
podczas soboru pisali w Correspondance d i  
Roma  i w Opryszku  o wielkim polsko- 
mazzinistowsko-moskiewskim spisku k ie­
rowanym przezemnie przeciwko' soborowi. 
Ale niech jutro książę Bismark uśmiech­
nie się do Rzymu, a wnet Koźmian et 
consortes uklękną przed nim , śmiejąc się 
jak kusiciel z prostoduszności polskiój. 
Otóż macie moje vaticanium, a oraz wy- 
łuszczenie powodów, dla których nie mo 
gąc jeszcze rachować z pewnością na 
kratki Poznańskie, ani na opinję krajową, 
ani na pomoc publiczności, ani na w spół­
czucie polskie, lecz tylko na Boga, na 
siebie, na kilku zaledwie przyjaciół i na 
najwyższy sąd Polski, nie tój, co jest, ale 
tój, co będzie, sam się tymczasem bronię
i zajmuję czytelników sporem moim z 
Opryszkiem, o którym następnie jeszcze  
napomknę.

Redaktorowie i przyjaciele Opryszka 
nietylko w przenośni, ale i w rzeczywi­
stości używają błota jako broni, co w ich 
przekonaniu zjednywa im kilkaset dni a 
może i lat odpustu. Niejeden przypomni 
sobie oburzenie, jakie wywołała trzy lata 
temu w szeregach naszych ultramontan- 
skich bardzo prawdziwa wiadomość w 
dziennikach padana, iż podczas mego w y­
gnania, gdy bardzo blizka mnie osoba 
udawała się w Rzymie do margrabiego 
Banneville ambasadora francuzkiego, któ­
ry występował w mojój obronie na dwo­
rze papiezkim, wrzucono do jój pojazdu, 
w chwili gdy wysiadła była po list za­
bezpieczony na poczcie, paczkę z plu- 
gawstwem podpisaną po polsku z dodat­
kiem polskiego pism a, które razem z o- 
wą paczką, ma się rozumieć, na ulicę 
wyrzuciła, straciwszy tylko na tóm parę 
rękawiczek. Uniosłem się wówczas wspa­
niałomyślnością i usprawiedliwiłem w 
dziennikach pewne zgromadzenie, chociaż 
była to sprawka najbliższych jego przy­
jaciół. Przed paru znowu dniami kilka 
franków zapłaciłem za wielki niefrauko- 
wany list, w którym znajdowało się tro­
chę gnoju w kawałku polskiój gazety, ja ­
ko podziękowanie za listy moje w K raju  
o zabiegach carskiego rządu celem za­
prowadzenia moskiewszczyzuy w kościele 
polskim. Rodacy tutaj bawiący poznali 
rękę, co tak zaszczytną dla siebie prze­
syłkę spełniła. By oszczędzić upodlenia 
temu biedakowi, wolałbym był nietylko 
posłać ipu owe 5 franków, com zapłacił 
poczcie, ale nawet podwoić sumę, jaką  
otrzymał od tych rodaków, którzy go do 
tego użyli, i którzy zewnętrznie nabożeń 
s'.wem połyskujący a wewnątrz trucizny j 
pełni, są grzybami narodu rosuącemi ua. 
gnoju.

PR3P0SITI0 C a th e d ra l is  Ecclesiae DE 
SEYNA, val AUGUST0V EN. Romae 1872.

Emmę et Rmme Domine.
S A N C 11681 MUS . O .MINUS NOSTER

proponet Gatln-dr dem Ecclcsiam de
Śeyua vel AuguuoVien. vaoau. per

obitum b o : m e : Constantii Irenaei 
Lubieński ultimi illius Episcopi ex ­
tra romanam curiam defuncti; item 
referet ipsius Ecclesiae statum, nec 
non qualitates R. D. Petri W ierz­
bowski Presbyteri Seynensis dioe- 
ceseos eidem Ecclesiae de Seyna 
ex  benignitateSANCTITATISSUAE  
praeficiendi.

Civitas de Seyna, caput districtus ejus- 
dem nominis in provincia Varsa- 
viensi regni Poloniae, et in guber­
nio Suvalskeusi ad flumen Marycha 
piano in loco aedificata, quatuor 
mille passus circiter habet longitu- 
dinis, duo mille latitudinis, et a 
quatuor mille inhabitatur incolis, 
quorum mille et biscenti catholici.

Cathedralis Ecclesia, elegantis ac soli- 
dae structurae romanae, S. Georgii 
Martyris titulo gloriatur, tiullam ex- 
igit reparationem, Archiepiscopo Var- 
savieusi suffragatur, et unuin habet 
Suffragaueatum.

Ejus Capitulum quatuor recenset digni- 
tates, quarum post pontificalem pri­
ma Dccanatus, quatuor Canonicos 
effectivo8, totidem honorarios, et sex  
Vicarios, quibus plures accensentur 
Clerici divmis inservientes.

Per Vicarios animarum cura ipsamet 
exercetur in Cathedrali, ubi nedum 
foils adest baptismalis, atque sacra- 
rium 8upeilectili sacra sive ad divi- 
na obeunda officia, sive ad pontifi­
calia peragenda sufficienter instruc- 
tum, verura et praesto sunt chorus, 
organum, turris cum campanis, at­
que coeineterium.

Episcopus propria carens domo aedes 
iubabitat couductas.

Fructus taxati in Libris Camerae ad 
Florenos 400 aso-ndunt ad quinque 
millia rublonum illius monetae, seu 
ad quatuor mille scutata romana.

Nulla alia rejientur in civitate de Seyna 
paroecialis, aut collcgiata E«cb sia, 
nec monasteriuin, non laieorum so- 
dalitas, aut hospitale, nec nmns pie- 
tatis, sed aliquot Oratoria et semi­
narium cum alumnis.

Dioeceaeos ambitus ad terceuta circi­
ter milliaria polouica cxteuditur, ac 
ultra centum viginti sub se cornple- 
ctitur paroecias, et quingeuta quin- 
quaginta caihulicorum millia.

Ad roeensitam Ecclesiam promnvendus 
est praefatus R. D. Petrus Wierz 
bowski < x  legitimis, catholicis, no- 
bilibusque par«ntibus iu Villa, cui 
vulgo uumeii Wierzbowo dioeceseos 
Seynensis progenitus et in quinqua- 
gesimo quarto aetaiis suae anno con- 
stitutus. Sacro Presbyteratus ordine 
dudum iuitiatus, in ecclesiasticis fup- 
ctionibus obeundis naviter einicuit. 
Praedefuncti Aotistitis Augustovien- 
sia Capellani, Gonsistoriique a Se- 
cretis, ac pro negotiis ecclesiasticis 
expediendis Regentis Cancellariae 
Episcopalis muneribus perfunctus, 
turn Parochus in Szumowo, ac suc­
cessive ad praesens usque in civitate 
Suwalcensi, ubi et Decanatus Fora- 
neus renunciatus est. Adlectus Ju­
dex Subrogatus Consistorii Genera­
lia Seynensis ac inter illius Cathe­
dralis Canonicos hucusque adscitus, 
hujusmodi exhibuit doctrinae, gra- 
vitatis, prudentiae, morum honesta- 
tis, rerumque usu praestantiae spe- 
cimina, ut dignus eapropter sit cen- 
sendus, qui memoratae Ecclesiae de 
Seyna, vel Augustoviensi in Episco- 
pum praeficiatur.

Praemissa constant ex  processu con- 
fecto coram R. P. D. Salvo Maria 
Sagretti SANCTITATIS SU A E ac 
R. C. A. Auditore.

Supplicatur pro expeditione cum dis­
p en sa tion  super defectu gradus Do- 
ctoratus, cum decretis vacationis 
Paroeciae et Canonicatus, queis ut 
supra potitur, atque emittendi pro- 
fessionem fidei ac juramentum fide 
litatis praestandi, illamque sic emis- 
sa m , illudque rite praestitum ad 
Urbem intra praefixum tempus mit- 
tendi, nec non cum clausulis ne- 
cessariis et opportunis.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej 
z dnia 14 marca.

[Uchwalenie budietu miejskiego na r. 1872]
(Dokończenie.)

Następnie rada miejska przyjęła bez 
rozpraw dalsze pozycjo budżetu wydat­
ków na rok 1872, według wniosków sek­
cji skarbowój, przedstawianych przez jój 
sprawozdawcę ogólnego, a opartych na 
dawniejszych uchwałach rady pełnój do­
tychczas obowiązujących. M ianowicie: 1 
pozycję tytułu II, dodatki do płac urzę­
dnikom konceptowym, wynoszące sumę 
1563 złr.; tytuł III deputata 535 złr.; ty­
tuł I V , adjuta dla dwóch aplikantów  
1000 złr.; tytuł V,- płace dzienne dla 22 
djurnistów 9791 złr.; tytuł VI, koszta 
podróży 300 złr.; tytuł VII, wynagrodze­
nia stałe i zmienne 1410 złr.; tytuł V III, 
zapomogi 1200 złr.

Po przyjęciu tych tytułów wydatków, 
radca S a t a l e c k i  żądał wyjaśnienia od 
magistratu, dlaczego nie zmniejszono licz­
bę djuruiStów wydziału rachunkowego, 
a drugi wiceprezydent S t r z e l e c k i ,  w 
odpowiedzi na to żądanie przedstawił, 
iż zmniejszenie liczby djurnistów w tym 
wydziale nie było dotąd moż bne, gdyż 
czynność tego wydziału, do którego na­
leży kontrola wszystkich rachunków, jest 
równie wielką jak dawnićj; lecz wy­
znaczoną jest komisja, mająca wypraco­
wać projekt reorganizacji tego wydziału 
i zaprowadzenia prostszój rachunkowości, 
a gdy to nastąpi, będzie zapewne można 
zmniejszyć liczbę djurnistów.

Tytuł IX  wydatków, obejmujący w’y- 
daiki kancelaryjne, koszta druków, og ło ­
szeń, p irtorji, oświetlenie i opał wszyst­

kich biór magistratu, objęte w 12 pozy 
cjach i obrachowane ogółem na 5656 złr. 
przyjęła rada po krótkiój rozprawie.

Bez rozpraw przyjęto X  tytuł, obej­
mujący wydatki na płace emerytalne b y­
łych urzę iników miejskich, mianowicie: 
1) emerytury urzędników 6576; 2) wdów 
i sierót 1925, 3) wsparcia pogrzebowe 
dla w dów .po zmarłych urzędnikach pła­
tnych rocznie niźój złr. 600 — 150; ra­
zem 8651 złr.

Trzy X I tytule obejmującym: 1) zao­
patrzenie ;wysłużonych sług miejskich i 
pozostałych po nich wdów i sierót w kw o­
cie 1051 złr.; 2) dary z łaski 100 złr., 
rozpoczęli, > dyskusję radcy S a t a l e c k i  
i C h ę c i i h s k i  i żądają, aby zważając, 
że już w powyższych dwóch tytułach u- 
chwalono emerytury i zapomogi, ten ty­
tuł wydatków połączyć z poprzednim i 
zmniejszyć. Sprawozdawca wyjaśnia, iż 
tytuł popr edni emerytury obejmuje pła­
ce wysłużone byłych urzędników etato­
wych miejskich, uchwalone przez radę, 
a płace te, zesumowane tylko przez sek ­
cję skarbową, wynoszą na r. b. sumę po­
wyższą 6576 złr.: wyznaczanie mniejszych 
płac emerytalnych można było wówczas 
wnosić, gdy rada je uchwalała, teraz tylko 
wstawiono do budżetu rezultat jój po­
przednich uchwał. Toż samo jest z tak 
zwanemi zaopatrzeniami czyli emerytura­
mi wysłużonych sług miejskich i pozo­
stałych po nich wdów. Emerytury te dla 
sług miejskich, uchwalone doląd przez 
radę miejską, wynoszą rocznie 1051 złr., 
taką więc, a nie inną sumę musiała sek­
cja wstawić do budżetu.

Co się tyczy daru z łaski, rada pełna 
wyznaczyła z łaski 100 złr. rocznie wdo­
wie i sierotom po słudze miejskim, który 
jeszcze nie był wysłużył oznaczonój licz­
by lat, i na mocy tój uchwały r a d y ,  sek­
cja skarbowa wstawiła tę kwotę do bud­
żetu, jak to interpelanci omgli czytać w 
diukowabym projekcie budzi tu przez 
sekcję ułożonym i rozdanym przed paiu 
tygodniami wszystkim radcom. 1\> lakióin 
wyjaśnieniu rada miejska uchwaliła X I  
tytuł wydatków’.

Bez rozpraw uchw’alono następ: e ty­
tuły wydatków, wniesione do budżetu 
przez sekcję skarbową na zasadzie po­
przednich Uchw-ał rady, lub na zasadzie 
wniosków sekcji ekonomicznój, ulegają­
cych rozstrzygnieniu rady : tytuł X II, ali­
mentacje 140 złr., X III pilnowanie i u- 
trzymanię wikła w Dąbiu, Bcszczu i Pa­
siece 100 złr.; X IV  budynki miejskie 
6567 złr. W tytule tara mieszczą się w y­
datki na dalsze roboty w rotundzie bra 
my fiorjańskiój 1500 złr., wyasfaltowanie 
podłogi w rzezalni 743 złr. Tyt. X V  utrzy­
manie i nakręcanie zegarów 373 złr. 
Przy tyt. X V I, studnie publiczne, toczyła  
się dyskusja, gdyż r. m. C h ę c i ń s k i  
wniósł, aby zasługę studniarza miejskiego 
400 złr. wykreślić z budżetu i do budo­
wy lub naprawy studzien miejskich w y­
najmować studniarza. Sprawozdawca wy­
jaśnia, że odpowiednio do wyraźnój u- 
chwały rady miejskiój, jest rocznie płatny 
studniarz miejski i ten na mocy ugody 
z nim, pobiera w r. b. 400 złr., przeto 
tę kwotę należy w budżecie wydatków  
na r. b. zamieścić. Jeżeli zaś p. Chęciń­
ski uważa za 1 orzystniejsze dla miasta, 
aby na przyszłość wynajmować tylko 
studniarza, lub puszczać utrzymanie stu­
dzien i ich budowę w przedsiębiorstwo, 
może w’niosek taki radzie przedłożyć. 
Rada nie przyjęła wniosku p. Chęcińskie­
go, a następnie uchwaliła na utrzymanie 
i budowę studzien 2197 złr.

Dalój przyjęła rada tytuły w ydatków : 
X V II , komisarjaty dzielnic miejskich 
6980 złr.; X V III, areszta miejskie 1712 
złr.; X IX , a) urzędy zdrowia 3700 złr., 
h) utrzymanie cmentarza 1600 złr.; X X , 
komisarjat targowy 3340 złr.

Następne .tytuły wydatków przedstawia 
w imieniu sekcji skarbowej r. m. M en - 
d e l s b u r g ,  jako jój szczegółowy co do 
tych tytułów sprawozdawca. Rada po 
krótkich nad niektóremi tytułami rozpra­
wach uchwala: tyt. X X I, waga miejska 
596 złr.; tyt. X X II, łazienki wiślane w 
razie ich budowania i utrzymywania ko­
sztem miasta, 5000 złr. na budowę, a 
300 złr. na utrzymanie; tyt. X X III, utrzy­
manie i przewożenie bud jarmarcznych 
290 złr.; tyt. X X IV , straż ogniowa, jako 
to płaca naczelnika straży ogniowej, za­
sługa trębaczy wieży alarmowój, zasługa 
straży ogniowój, zakupno wozów pod wo­
dę, naprawa sikawek i t. d., urządzenie 
telegrafów z wieży alarmowój do strażnic 
ogniowych i t. d. 19,260 złr. Sumę wsta­
wiono do budżetu przez sekcję skarbową 
na zasadzie uchwał i wniosków sekcji 
ekonomicznój, podwyższyła teraz rada o 
550 złr., wyznaczając na wniosek radcy 
F r i e d l e i n a  płacę dla trzeciego stra­
żnika na wieży alarmowój w kwocie 300 
złr. i na wniosek r. m. R z e w u s k i e g o  
na urządzenie tsDgrafu z teatru do stra­
żnicy ogaiowój 250 złr.

Wreszcie uchwalono tyt. X X V , wydat­
ki na utrzymanie pociągów miejskich, 
obejmujące 8 pozycji, w sumie łącznój 
6385 złr.

Poczóm posiedzenie zamknął przewo­
dniczący o godzinie 8 wieczór, a dalszo 
obrady rady miejskiój nad budżetem mają 
się odbyć w poniedziałek 18 t. m.

W ybory  uzupełniające o d b ęd ą  się dn ia  9
kwietnia r. b.:

J e d n e g o  członka do rady pow. w L im a n o ­
wej) * g ru p y  gmin wiejskich.

Jednego członka do rady pow. w Turce, 
z grupy miast i miasteczek.

Jednego członka do rady pow. w Pilznie, 
z grupy gmin i miasteczek.

D w ó c h  c z ł o n k ó w  do rady pow. w Czortko- 
wie, z większych p o s i a d ł o ś c i .

Jednego c z ł o n k a  do rady pow. w Kałuszu, 
z większych posiadłości.

Je d n e g o  c z ło n k a  do rady  pow. w T arn o p o lu ,  
z większych posiadłości.

W y b o r y  te  o d b ę d ą  się w m iastach  p o w ia to ­
wych, o godzin ie  i miejscu wyborów zaw iad o ­
m i e n i  zostaną  w yborcy kar tam i legi tyumcyjnem i,  
k tó re  im doręczą  w ładze  polityczne .



KRAJ z niedzieli 17 marca.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Szematyzm dla Galicji nańok 1 872 , który  

świeżo w yszedł we Lwowie, odznacza się ko­
rzystn ie od swych poprzedników  te rn , i e  za ­
w iera w sobie także różne statystyczne tabele 
tyczące się ludności, przestizeni, własności 
ziem skiśj, jakości gruntów , podatków  i t. p. 
Życzyćby w ypadało, aby szem atyzm y te  wy­
dawane co roku staraniem  nam iestnictw a po­
większały powoli ten swój dzieł statystyczny.

Pisma Józefa Supińskiego wyszły świeżo
tom I i II. Tom I zawiera zaszczytnie znaną 
pracę au to ra : „Myśl ogólną fizjologji wszech­
św iata; tom II  zaś: , Szkołę polska gospodar­
stwa społecznego."

Wieniec, nr. 19 zaw iera: V c z a sy  warszaw­
skie. V. Optymizm i pessyniz>a, K rupińskiego.
— Przegląd literacki Z. G logei...— H erod Baba, 
powieść J .  I. Kraszewskiego (c. d .) .— Byk tar 
neryjski. —  Straż nocna R em brandta. — K ore­
spondencja z F lorencji.— Zakręt pod W ilnem.
— Niewiasty X IV  w ieku, p._W ł. Chomętow 
skiego (c. d.). —  Przegląd tea tra lny . — Reforma 
więzień. — Rozmaitości.

tłóm aczy, że ^ tak i mam rozkaz od m agistratu. “ 
Nie pierwszy to  ju ż  raz wiele znajomych 

osób poświadczy, że ten kopio nawet nogami 
przypatru jące się ciekawe dzieci wracające ze 
szkoły; pa-.ę dni tem u jak  na  rogu ulicy J a  
giellońskiśj gonił i wyzywał kobietę broniącą 
swego psa, a  chłopak powyż wymieniony od­
szed ł z płaczem zakrwawiony tyle ludzi to p o ­
świadczy a oprawca pełen śm iechu i najgrawa- 
nia pociągnął dalćj, zostawiwszy milczącego 
policjanta.

T ak  to pięknie zrozum iaua konsty tucja dąży 
do praw dziw śj cyw ilizacji, bo przeciez w in ­
nych państw ach .oprawców nie m a, są psy i 
je s t porządek. K. P.

K oncert .— w  niedzielę dnia 17 b. m. od­
będzie się w sali hotelu saskiego koncert mu- 

w ojskowćj o godz. 4 po południu, 
strzeżenia  meteorologiczne. — D nia 

’tnarca pochm urno, przytem  częsty śnieg; 
term om etr od — 2.4 doszedł do -{— 3.6 R. 
Barom etr od południa począł iść w górę; rano 
dnia 16 stan jego by ł 3 2 8 .4 7 , term om etru zaś 
-(-0 .8  R . W iatr zachodni.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na szkoły ludowe złożono w adm inistracji 

K ra ju : ze składek między młodzieżą akade­
m icką na  ręce pp.: Abłamowicza 12 zła., G ru ­
dzińskiego 3 zła., H arw ota 7 zła. 60 c., Me 
runow icza 9 zła. 25 c., Pareńskiego 9 zła. 24 c., 
P onik ły  3 zła. 65 c., R em bacza 1 złu; razem 
45  zła. 74 c.

W sali wykładowej muzeum tecłiniczno- 
przemysłowego odbędą się następujące po­
pularne w ykłady: w niedzielę dnia 17 marca 
od godz. 4 — 5, prof. dr. R e h m a n n :  „ 0  ro-
śllinach pokarm ow ych," wykład II: R  iśliny wa­
rzyw ne i owocowe; — od godz. 5 — 6 prof. dr. 
L u s z c z k i e w i c z :  „O przyozdabianiu p ła sz ­
czyzn W ogólności, a w szczególności o cha­
rak terze ornam entacji staro arsbskiój."

W s t p  bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
Zmiana w ydaw nictw a. — z  dniem wczo­

rajszym  Czas /.mię dl i d rukarnię i wydawcę; 
z rukarni Czasu przeniósł się do drukarni 
L eona Paszkow  kiego, a  zam iast dotychczaso 
w ego wydawcy hr. Stan. T  mow- kiego, w y ­
dawcą Czasu będzie odtąd dotjchezasow y re ­
dak to r odpowiedzialny dziennika tego p. Ant. 
K łobukowski.

Walne zgromadzenie członków tow. za­
liczkowego odbędzie się ju tro  o godzinie 3 po 
południu  w sali ratuszow ćj. Na porządku dzien ­
nym je s t wniosek o podniesienie w kładek do 
500  zła. Zm iana taka w statu tach tow arzy­
stwa, naszćrn zdaniem , przyczyniłaby się do 
rozwoju tow arzystw a. D owiadujem y się , że, 
wielu członków obawia się tś j zmiany. Nie 
w ątpiem y, że się sprawa pod tym względem 
wyjaśni ju tro  w dyskussji. Drugim przedm io­
tem jutrzejszego porządku dziennego, je s t w y­
bór dyrektora na następujące trzechlecie. Ma­
my nadzieję, że członkowie tow arzystw a przy ­
stąp ią  do wyboru tego z należytą r r/w agą i 
po dojrzałym  nam yśle, gdyż od wyboru tego 
głównie zależy pomyślny rozwój tćj instytucji

t  Jan Kanty Wiśniewski, słuchacz IV  
roku medycyny na tu tejszśj w szechnicy, zm arł 
wczoraj po długićj chorobie. Pogrzeb odbę­
dzie się w niedzielę 17 b. m. o godzinie 4 po 
południu.

- + Antoni Bogdanowicz* właściciel dóbr
Ostrowia w K ołomyjskićm, ż łn ierz  z r. 1831 
um arł dnia 9 b. m. przeżyw szy lat 61.

Karol Łapiński, uczeń klasy V szkoły re 
alnćj, o tru ł się dzisiaj i um arł między godziną 
10 a 11 przed południem .

Liczne zbiegowisko przed kościołem N
Marji Panny  przedstaw iło nader oburzający 
obraz. Chłopiec z term inu la t 12 mający, szedł 
trotuarem  niosąc małego pieska na ręk u , gdy 
opraw ca zarzucał stryczek na psa uciekającego, 
chłopiec ten gw izdnął i pobudził do silniejszćj 
energji psa broniącego się od tćj tak  zacofanćj 
i przypom inającćj średni wiek operacji a ra.-zćj 
zwyczaju. P ies ten um knął, oprawca rozgnie­
w any reucił się na chłopaka porw ał go, w tern 
przyskoczył drugi oprawca pow alił na ziemię 
i tak  oba okładali go stryczkam i, operacja ta  
trw ała dość długo; liczny zbieg ludzi oburzony 
chciał go bronić, lecz opraw ca na najporzęd 
niejszych m iotał obslgami tak, że każdy w m il­
czeniu odchodzić musiał a przynajm nićj sta ł 
czekając końca , tylko przekupki nie ustępo­
wały w energji broniąc chłopaka. P rzyszed ł 
tam wprawdzie i p o lic ja n t, spotkało go to co 
i drugich, gdyż opraw ca ja k  zawsze tem sic

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Mikołaj W j- 
kiński wł. d. z familją z K aług i; F ranc. R y ­
chlicki wł. d., Roman Michałowski z żoną wł. 
d., z Galicji; ks. Adam Sapieha wł. d. z K ra ­
siczyna; Bron. Sroczyński wł. d., Ludw. Swi- 
dziński ob., z Kongresówki; Oskar Berges kup. 
z D rezna; Aleks. Bzowski wł. d. z Racławic.

Wiadomości urzędowe.
— M inisterstwo skarbu  mianowało kom isa­

rzy skarbowych II  klasy: W ład. Sroczyńskiego, 
Stan. Prędkiego i Jan a  Krumłowskiego, komi­
sarzam i skarbowymi I  k lasy ; krajowa dyrekcja 
zaś, m ianowała kom isarza skarbowego II I  kl. 
S tan. Ni łęcz Kędzierskiego, kom isarzem  skar­
bowym II  klasy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Następuje sprawozdanie członka kore-i 

Bpondująei go p. M a j e w 8 k i e g  o „o u 
r e g u l o w a n i u  i n t e r e s ó w  h a n d l u  w o ­
ł ów’ p o p a s o w y  ch .u

. i 1 U U lic .
W oły popasowe są dla G a lu jl tak ważnym ^  ^  

artykułem  handlowym, ze słusznie na przed- i

miot ten wielokrotnie zwracano ju z  uwagę — j 
Corocznie G alicja w ysyła zag ran icę  przeciętnie 
około 1 2 0 ,000  wołów popasowych, co przed­
stawia kap ita ł około 20 miljonów guldenów. 
Na okoliezntiść tę i w. żność tego artykułu  han­
dlowego, jak  również i na to, że Galicja- już  
z natury  swćj przew ażnie na chów byd ła  je s t 
skazaną — wszy'stko to  zwróciło uwagę tak 
banku galicyjskiego dla handlu i przem ysłu, 
jak o tćż  lwowskiego tow arzystw a rolniczego.

Zastanawiając się pilnie nad tą  kw estją, obie 
instytucje przyszły do tego przekonania, że ta  
gałąź przem ysłu krajowego — więcćj może niż 
inne — je s t w zaniedbaniu i że nie stanęła  na 
tym stopniu, jak iby  w edług warunków jć j roz­
woju w’ danych okolicznościach zająć mogła i 
zająć powinna. To przekonanie kazało badać 
przyczyny tego niepom yślnego zjawiska.

I  otóż, zastanaw iając się nad tćm , lwowskie 
tow arzystw o rolnicze p i e r w s z ą  i główną 
przyczynę złego znalazło w nieprzestrzeganiu 
przepisów ustaw y z 29 czerwca 1 868 , traktu- 
jącć j o tym przedm iocie, a  mianowicie w n ie­
przestrzeganiu punktów  powyższćj ustaw y p ra ­
wiących o kontum acji; w t ó r ą  przyczynę zna­
leziono w niedopełnianiu przepisów policyjno- 
w eterynary jnych ; t r z e c i ą  w nieprzestrzega­
niu środków ostrożności na kolejach żelaznych 
a szczególnie przepisów co do komisji sanitar­
ny ch ; c z w a r t ó j  przyczyny dopatrzono się 
się w tćm , że nie mamy stow arzyszenia opieku­
jącego się tą  gałęzią p rzem ysłu; wkońcu zaś 
za p i ą t ą  przyczynę uznano to , że stosunki 
finansowo obok braków  powyżćj w punkcie 2 
i 3 wykazanych nie dozw alają nam prow adze­
nia handlu  wołami z zagranicą, coby się zresztą 
z wielką d la  k raju  korzyścią odbywać mogło.

Zastanówmy się przeto nad  każdą z przyto 
czonych powyżćj przyczyn, i zobaczm y, coby 
się w tćj m ierze zrobić d a ło :

Co do 1. P arag raf 10 ustaw y z 29 czerwca 
18 6 8  pozostaw ia samemu krajowi w tym wzglę- 
dze obszerne pole do działania, dozwalając u 
stanowienie obyw atelskićj nadgranicznćj straży 
kontum acyjnćj. Pole zaś to leży dotąd zupełnie 
odłogiem. N ależałoby bowiem całe linje g ra­
niczne od strony Rosji, Mołdawji i B esarabji 
zkąd najwięcćj do nas przenosi się zaraza 
strzedz jak  najstaranniej, co dotąd m iejsca nie 
ma a coby się przez wzmiankowane Btraże nad­

graniczne obyw atelskie z łatw ością uskutecznić 
dało. — Znany nam zaszczytnie p. Podlewski 
w projekcie swym przedłożonym  ministerstw u 
dążył do tego, aby te  punk ta  kontum acyjne 
by ły  rzeczywistćm przeszkodzeniem  zarazie, nie 
zaś ja k  dotąd ułatw ieniem  przeniesienia tćjże. 
(T u  referent w yłuszeża szczegółowo wszystkie 
wady dotychczasowego urządzenia kontum acji 
i w ykazuje zgubne skutki tegoż.)

G dyby kontum acja należycie urządzoną zo­
stała, wywóz wołów nie potrzebow ałby jak  do­
tąd ograniczać się na W iedeń , gdyż pewność 
przestrzegania przepisów racjonalnie urządzonćj 
kontum acji spraw iłaby to, że zagranica nie po­
trzebow ałaby się jak  dotąd obawiać sprow adza­
nia wołów z Galicji. R eferent zatćm  proponuje 
odmianę kontroli nad kontumacjami a mianowi­
cie wykonywania jej przez komitety przygraniczne 
z obywateli złożone.

Co do 2. P rzep isy  policyjno-weterynaryjne 
w ym agają, żeby bydło przewożone koleją że­
lazną, wodą lub traktam i po odbyciu kontum acji 
ulegało jeszcze lOdniowej ścisłćj obserwacji, a 
bydło zdrowe tak  odznaczone być winno, żeby 
każdy o tćm z łatw oś ią mógł się przekonać; 
tych zaś przepisów nigdzie nie przestrzegają. 
Bydło podczas powyższćj obserwacji powinno 
mieć stosowne i odpowiednio urządzone stano­
wiska, tak  obszerne, żeby chore ze zdrowem 
się nie stykało i nie przenosiło zarazy ; należy 
cie strzeżone, aby woły zdrowe z choremi na­
wet przypadkiem  zetknąć się nie mogły, a nadto 
tak  opatrzone, żeby woły w razie zimna jedne 
o drugie ogrzewać się nie potrzebow ały, lub  — 
ja k  to się zdarzyło podczas niedawnćj dfetrćj 
zimy — z mrozu nie padały.

Co do 3. Nie należałoby pod żadnym  w a­
runkiem  bydła na zabicie przeznaczonego prze­
syłać w tym samym wagonie co inne bydło. 
T ranspo rt winien się odbyw ać pod należytym  
dozorem w myśl ustaw y z roku 1852 , a każde 
bydło przesyłane winno być poprzednio nale­
życi- zbadane przez komisję sanitarną, złożoną 
z ludzi fachowych, a nie jak  dotąd z tak zwa­
nego lekarza miejscowego, którym często jes t 
felczer lub chirurg nieznający się należycie na 
rzeczy, a  którem u dodany bywa niby do po­
mocy’ czy kontroli człowiek z takićm w ykształ 
ceniein, że często naw et pisać ani czytać nie 
umie. — T aka rzekom a komisja sanitarna nie 

doniosłości aktu , który ma 
d o p e łn ić .  D la ulżenia sobie tiu d u  podpisuje

nomiczne kraju  naszego ?
(Ciąg dalszy nastąpi.)

o ileż podniosłyby się przez to stosunki eko-ljowego deakistów, w którćm wzięli udział
także członkowie z prowincji. W ydział 
podzielił się na trzy sek cje : wykonawczą, 
korespondencyjną i sekcją dla spraw dru­
kowych. Zgromadzenie uchwaliło, że się 
zgadza ze stanowiskiem, jakie rząd zajął 
wobec sejmu i wysyła deputację do De- 
aka, celem wyrażenia mu ubolewania stron­
nictwa nad jego chorobą.

W ieczór prezydent ministrów będzie 
przyjmował wydział.

Peszt 15 marca. (Posiedzenie izby po- 
selskiój.) Zdaje się, że rząd popełnił przez 

w dniu | to krok niestósowny, że dozwolił na trak­
towanie now’eli do ustawy karnćj_ przed

Rada oddziału żurawieńskiego tow arzy­
stwa gospodarskiego urządzi w ystawę bydła, 
połączoną z nagrodam i, w Żurawnie na  folwarku 
żurawieńskim dnia 31 maja rb. o godzinie 10 
z rana.

Poniew aż rada ma szczególnie na  względzie, 
żeby także w łościanie ja k  najw iększy brali u- 
dział w tćj wystawie, przeto wzywa księży i 
nauczycieli, aby ich zachęcali do w ysłania by 
d ła  swego do Źurawna, zw łaszcza że 
tym  odbywa się jarm ark.

wystawiony na rozmaite agitacje i wcią­
gnięty napowrót na drogę politycznych 
sporów.

ona na chybił trafił pośw iadczenie, i e  bydlę 
ije s t zdrowe.

Sam zaś transport na kolejach w najopłakań- 
szy odbywa się sposób. T aksę przesyłki ozna­
czono od sztuki bez względu na wagę wołów, 
przedsiębiorstw a zaś kolei żelaznych, licząc się 
tylko z w łasną korzyścią, ładu ją  tyle wołów do 
jednego wagonu, ile się weń zmieści, aby je  
transport ten ja k  najm nićj kosztował. P rzesy ł­
ka  odbywa się tak , ja k  to je s t najdogodnićj i 
najkorzystnićj dla zarządu kolei a nie dla prze­
syłanego bydła  (a względnie dla przesyłających 
takowe). T ransport odbyw a się zanadto powol­
nie, popasy w nieodpowiednićm miejscu u rzą­
dzone, w ypoczynki zby t krótkie, w skutek cze­
go przesyłane woły tracą na wadze, zkąd dla 
przesyłających wielka straka.

P roponuje przeto referent, aby się postarać 
o to , żeby na kolejach taksę przesyłki ustano­
wiono od centnara, oznaczono odpowiednią ilość 
wołów do jednego wagonu ładować się mających, 
aby dalćj wprowadzono większy pospiech w prze­
syłce, i  ustanowiono dłuższy czas i  stosowniejsze 
miejsca niż dotąd na odpoczynek i popas.

Co do 4. W szystko to  m oinaby  tylko osią­
gnąć przez stowarzyszenie w tym  celu zawiąza­
ne, obejmujące cały kraj; to opiekując się na­
leżycie interesam i kraju  w tym przedm iocie, 
objęłoby kierownictwo spraw tćj gałęzi p rze­
mysłu, którem u to kierownictwu każdyby ufał.

Co do 5. Zaufanie, jak ieby  sobie takie sto­
w arzyszenie wyrobiło , dozw oliłoby mu zape­
wnić odpowiednie środki pieniężne dla wszystkich 
handlujących bydłem  i wywrzeć pożądany wpływ’ 
na zarządy kolei żelaznych. Skutkiem  tego, 
znikłaby dotychczas na niekorzyść handlu ją­
cych bydłem  istn iejąca rażąca dyferencja cen 
przesyłki (jak  np. m iędzy L o n d y n em , B erli­
nem a  W ied n iem , zm uszająca ich do zaopa 
tryw ania jedynie targów  wiedeńskich wołami 
naszem i), a  tak , handel ten  m ógłby się sna­
dnie zwrócić i ku innym znaczniejszym  tar 
gowiskom zagranicznym . W zm ogłoby się przez 
to poszukiwanie tego naszego to w a ru , gdyż 
przybyłoby mu w ten  sposób kilka nowych, 
pew nych ognisk odbytu  , a  skoro je s t pew ni­
kiem ekonom icznym , że stosunek poszukiw a­
nia do ofiarowania je s t regulatorem  cen y , 
ileż w zm ógłby się 'p rzez  to  kap ita ł narodowy,

A ndrychów 12 marca. — Pszenica 5 .90 , 
żyto 4 .7 5 , jęczm ień 3 .4 0 , owies 1 .85 , groch 
7. — , kukurydza 4 .5 0 , ziem niaki 2 .10 , koni­
czyna 32, siano 1 .35 , konicz 1 .60 , słom a 1 .08, 
drzewo tw arde 9, m iękkie 6, okowita 1 .20, 
fun t mięsa 0 .20 , masa m asła 1 .60.

Biała 10 marca. — Pszenica 6 .1 0 ,  żyto 
4 .1 0 , jęczm ień 3 .1 0 , owies 1 .45 , groch 7 .20 , 
bób 6 .4 0 , soczewńca 8 .— ,, kukurydza 7. — , 
proso 7 .50 , ta ta rk a  4 .4 0 , ziem niaki 2 .4 0 , koni­
czyna 30, siano 1 .30 , konicz 1 .50 , słoma 1 .10, 
cen tnar w ełny 7 0 — 140 , lnu 20, konopi 24, 
drzewo tw arde 10 , m iękkie 7 .50 , funt mięsa 
0 .2 6 , w yrobnik dziennie 0 .4 0  — 0 .60 .

Bochnia 14 marca. —  Pszenica 5 .35 , żyto 
4 .2 0 , jęczm ień 3 .60 , owies 1 .85, groch 6 .— , 
bób 5 .75 , ziemniaki 2, siano 1 .25 , konicz 1 .50, 
słom a 0 .90 , fun t mięBa 0 .1 8 , drzewo tw arde
13 .50 , miękkie 10 .50 , 
m asła 0 .60 .
f£ Gorlice 12 marca. —  Pszenica 5 80 , żyto 
4 .4 0 , jęczm ień 3 .60 , owies 2 .40 , ziemniaki 2, 
siano 1 .60 , słom a 1.20, fun t mięsa 0 .1 5 , drze 
wo tw arde 6 .6 0 , miękkie 5 .2 0 , wyrobnik dzien­
nie 0 .30  — 0 .40 .

Oświęcim 10 m arca.—  Pszenica 6 .1 2 , żyto
4 .5 0 , jęczmień 3 .7 0 , owies 2 .1 0 , groch 6 .25 , 
bób 4 .2 5 , ta tarka  3. — , proso 3 50, kukurydza
4 .5 0 , ziemniaki 1 .80 , rzepak 8. — , koniczyna
3 7 .5 0 , siano 1 .60 , konicz 2 .1 0 , słoma 1.30. 
drzewo tw arde 8, miękkie 5 .80 , masa okowity
0 .7 6 , m asła 1 .80.

TamÓW 12 marca. — Pszenica 5 .60 , żyto
4 .2 5 , jęczm ień 3 .75 , owies 2 .1 0 , groch 4 .80 , 
bób 3 .7 0 , ta ta rk a  4 .1 5 , proso 4 .2 5 , ziemniaki 
1 .80, koniczyna 2 8 .5 0 , siano 1 .10 , konicz 1.20, 
słom a 1, drzewo tw arde 13, m iękkie 10, maBa 
okow ity 0 .9 4 , masło 1 .35 .

Wieliczka 12 m arca.—  P szenica 6 .07 , żyto 
4 .1 3 , jęczm ień 4 .— , owies 2 .2 5 , groch 6 .50 , 
ziem niaki 1 .60 , siano 1, słoma 0 .65 .

Żywiec 10 marca. — Pszenica 6 .75 , żyto
5 .2 5 , jęczm ień 4, owies 2 .50 , groch 7, bób 
6 .75 , ta ta rk a  8, proso 8, kukurydza 5, ziemn
2 .5 0 , siano 1 .8 0 , konicz 2 .20 , słoma 1 .80, 
drzewo tw arde 7, m iękkie 5 .8 0 , masa okowity
1, m asła 1 .70 .

Zdaje się, że rząd uważa sprawę gali­
cyjską jakoby już załatwioną, kiedy po­
dejmuje na nowo kampanję prawnopoli­
tyczną w Czechach. Dzienniki centrali­
styczne podnoszą pod niebiosa ten „śmia­
ły  krok“ rządu i konstatują przy tćj spo­
sobności zgodę i porozumienie między 
rządem i stronnictwem wiernokonstytu- 
cyjnóm.

W sejmie pruskim po załatwieniu usta- 
ustawą wyborczą. O b e c n i e  A d a m '’L a z a r  wy o nadzorach szkolnych zaczynają się 

............................  ’ rozprawy nad nową ordynacją powiato­
wą. W izbie niższej sejmu pruskiego po­
stanowiono sprawy tej nie przewlekać, ale 
szybko ją  załatwić.

Posiedzenie zgromadzenia narodowego 
z d. 12 b. m. pamiętućui będzie w dzie-

mówi już od pięciu kwadransów o usta­
wie karnćj, a gdy tak dolćj pójdzie, to 
rozprawy mogą potrwać do ośmiu dni. 
L a z a r  rozpoczął swą mowę wspomnie­
niem d. 13 marca. Życzyłby sobie, iżby 
izba dzień ten uroczystą manifestacją u
św ięciła; jeźli zaś to się nie stanie, to jach parlamentarnych k a r ą ,  jaką izba

’ 1 wymierzyła przeciwko jednemu z człon­
ków swych za nieprzyzwoite wyrażenie się 
o jednćj uchwale izby. Poseł Brisson na­
zwał jednę z uchwał izby „fałszowaniem41. 
Za to izba przyjęła wniosek Baragnona, 
aby go ukarać „cenzurą14. Na mocy tćj 
uchwały poseł Brison utraca djety posel- 

dóbr'sk ie na jeden miesiąc, a protokuł zawie­
rający to postanowienie drukowanym zo- 
Btanie w 1000 egzemplarzach i publiko­
wanym w okręgu wyborczym ukaranego 
posła.

żeby przynajmnićj przejęła się duchem 
owego czasu. (Słabe oklaski ze skrajnćj 
lewicy. Lazar jest bowiem osobistością 
w izbie najmnićj łubianą i unikaną nawet 
przez członków tego samego co on stron­
nictwa.) Posiedzenie trwa dalćj.

Zagrzeb 14 marca. Nadżupanem za- 
grzebskim ma zostać właściciel 
Miksics. Stronnictwo rządowe popiera w 
pierwszym okręgu wyborczym kandyda­
turę zastępcy bana Vakanovicsa, w dru-

masa okowity 1, funtU im ra< ^  sekcyjnego Krćivoja, w trze- 
1 cim zaś senatora Dezelicsa.

Paryż  14 marca. Ferje parlamentarne 
potrwają zapewne od 28 marca do 28 
kwietnia.

Rzym 14 marca. Przy sposobności uro 
dziu króla Wiktora Emanuela i następcy 
tronu Humberta odbył ostatni wielki 
przegląd wojska.

Miasto oświetlono i powywieszano cho­
rągwie. Jutro oczekują tu króla.

PIr. Armm udał się dziś do kardynała 
Antom IDgo, celem wręczeuia mu pisma 
odwołującego go z posady.

P.za 14 marca. Dziś przewieziono zw ło­
ki Mazzmiego na miejsce wiecznego spo- 
czyuku. Orszakowi pogrzebowemu towa­
rzyszyło przeszło 12,000 ludzi, między 
tćm studenci, deputacje z prowincji i z 
gmin, stowarzyszenia robotników i wol 
nomurarze. Nathan, Saffi, Quadrio i Cam- 
panella trzymali końce całunu. Mowy 
nie było. Porządek był wzorowy.

Ateny 14 marca. Przy wyborach do 
izby odbytych w ostatnich dniach zw ycię­
żyło  ministerstwo prawie w całym kraju 
przeciw opozycji.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 15 marca.

Wiadomości teieoraficzne. . ? Najważniejszą dzisiaj wiadomością
a  Ijest rozwiązanie sejmu czeskiego. JNad

P eszt 14 marca. (Posiedzenie izby niż- przyczynam i, które rząd do tego kroku 
szćj.) Lewica wnosi liczne petycje, wnio-1 zachęciły, rozwodzić się nie chcę —  są 
ski i interpelacje. J o k a i  domaga się spie- one zbyt łatwTe do odgadnięcia; lecz wąt- 
sznego rozpoczęcia obrad nad jego wnio-1 pić wolno, czy nawet pod presją dzisiej- 
skami co do traktowania projektu o sta-1 gzego rządu w Czechach wybory wypa- 
tucie organizacyjnym dla miast sto łecz-|d n ą  inaczćj, jak wypadały dotychczas... 
nych, i żąda, aby wniosek ten na jutrzej-j Dzienniki wiedeńskie sławią za ten krok

energję i sprężystość ministerstwa; zdaje 
nam s ię , że wszystkie te pochwały 
trochę za wczesne.

Niewątpliwie, iż nie bez przyczyny po-

szym porządku dziennym zamieszczono. 
(Lewica zażądała imiennego głosowania, 
przy którćm wniosek upada.) Potćm o-1 
świadcza prezydent ministrów, że rząd 
również sobie życzy szybkiego załatwienia 
pomienionego projektu do ustawy, i że, f 
skoro takowy w sekcjach załatwiony zo

siedzenie komisji konstytucyjnćj, która 
się miała odbyć dzisiaj, odłożono na ju ­
tro; rząd chciał, aby wiadomość o roz

stanie, zażąda ażeby go ze względu na wiązaniu sejmu czeskiego wywarła swój 
okoliczności nadzwyczajne en bloc przyjęto, wpływ tak na delegację polską jak :
(Żywe oklaski z prawicy.) większość niemiecką.

. _  ̂ i na
W  każdym razie

Koloman T i s z a  protestuje przeciw ta -] posiedzenie, które nastąpi, będzie jedno  
kiemu zamachowi na parlamentaryzm. (Bu-1 z najważniejszych jeżeli nie najważniej- 
rzliwe oklaski z lewicy, sprzeciwianio się] sze, bo tak kwestja finansowa jak i kwe-
z prawicy.)

Zapowiedziane wczoraj w klubie deaki 
stów projekta co do kolei żelaznych przed-

stja wyborów bezpośrednich mają być na 
nim załatwione.

Mac'e już zapewne w rękach oświad-
stawiono, poczćrn na wniosek ministraI czenie ks. Auersperga, oddzielającego sta 
sprawiedliwości rozpoczęto rozprawy nadlnow czo kwestję tak nazwaną ugody z Ga-
wyznaczeniem komisji złożonćj z dziewię­
ciu członków do zbadania projektu do 
ustawy o postępowaniu karnćm przed są 
darni pierwszćj instancji. C h o r  i n  prze 
mawia przeciw wnioskowi, H o d o s y  za 
wnioskiem. I r  a n y  i żąda wydelegowania 
komisji złożonćj z piętnastu członków  

Pesz t 14 marca. D ziś odbyło się posie 
dzenie wielkiego wydziału stronnictwa kra

K u r s p a p i e r ó w % ]E» l e n l ę d z y .

KRAKÓW 16 marca.

5‘Y0 OMig. indem , galic.
kupon ubiegły 177 

■t<ya Listy zastaw. galic.
kupon ubiegły —084 

r c/o - isty zastaw, galic.
kupon ubiegły — i 04 

4%  L isty zastaw, pelskir 
kupon ubiegły —0*3 

5 %  L isty zastaw, polskie 
kupon ubiegły — U & 

6 /0 Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły 02 

« /0 Listy zast. banku wLó 
kupon ubiegły — 120- 

\k c je  ko lei.K ar. Ludwik: 
„ „ Czerń .-.Jasny.
„ banku dla handlu i

przem ysłu 8 0 .........
r.< sy 6%  (l)onau B egnlir. 
Losy prem. węgierskie 
l-osy m. S tan is ław o w a... 
f .e b ro  nowe anst.ryackie
! rebro polskie s ta re .........

rebro (obrączkowy rubel 
'-tubie papier, rossyjakie .
i' .lary p r u s k ie ..................

aknt o b ra -zk o w y  .
2 J franków ka. • • •_..............

ślim neriał rnxsvi-k’ . - .

tąu a ją l p łac ą
złr w a

i7 — 

76 — 

S3 7ó

89 50

90 — 

90 60 

9 i  75

i 6  -  

74 50 

82 60 

88  -

88 5

89 26 

91 6

160 26 257 -  
7J — U 8  -

IOO —

O -

17 -  
n o  5* 
104 - 
177 -
151 -  
166  -  

5 30 
8 85

tflEOEN, 5 marca. 
Dłut państwa:

enta austryacka . . . .  6°/c 
„ w s re b rz e  5°/f

Losy.
zad. z r. 1 *:+•■> całe za 1 n
•r * 1839

rząd. 1*.>4
całe

11)1
25 .
50-'o .  1860

1860 

ą d . ’ *** 
mu Oenten za 20 
0 Dmian * gu . 1 ■

poi. pr**miow. 10

97 —
107 -  

26 —
108 6( 
IOO — 
17.' -

61 
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5 2 
8 7t

ząaająl p łaaą

mk
wa
mk
mk
wa.
mk

•6%

-4  7 64 0
7 > 6 70 4

313 x<2
XI3 3 2 -

5 - 4 5
<13 — 1 ■!

1 -4 •23
48 14? 61

4 — "i -
9< — 9T

8 5 8 5

3 %  T ureck. wpłać. 400 fr, 
Kredytowe 1860 r. lOOwa 
Clary . . . . . .  40 „ mk.
D onau Dampfschff. 100 
Keglewieza. . . .  na  10
O fen(Budy) na  40 fl. wa.
P a l f y  na 40 „
tiudolfa . . .  „ 10 „
Salm . . . . .  „ 40 „
4t. Genois „ 40 „ 
Stanisławów. „ 20 , 
T ryestu . . . .  „ 100 , 
W aldsta in .. „ 20 ,
WindisoiurrStz. 20 „

Obligacje.
Indem niz. oukow. . . .  

fi galicyjskie 
„ siedmiogrodzkie
„ węgierskie

[nd. wag. z Idauz. 1867 
Poi. kol węg. sr. 6°/0sz.l2O

Akcje bankowa:
\ngIo -austr. za lnu sr. 
4nglo hungaria ,  80 ,
Boden Credit austr. 80 „ 

węg. 80 „ 
C entralbank austr. 80 wa 
Credit Anst&lt „ 1 6 0  „ 
Depositeubank „ 80 „
Esc. Ges. n. oest. 600 „

n bank czeski i 00 „
Eraiico m u t r . . . .  80 n

„ wegierskie 80 „
Galic. dla handlu

i przemysł. 80 n 
« L andsbk Lwów 80 9

Haudelsbk Wied. 100 „
Hypot. ualjcyjs. 100 
Nationalbank „
Ogólnego austrjackiego „ 
iJnum n<tnk /.a UO-* 
tfereiusbk austr. 80  
Wrkt*br«h>mU 20 0

K* ‘

r.łr, w a
75 - I  
91 60 
38 — 
99 76 
17 60 
32 50
29 — 
16 60 
41 -
30 -  
26 -

12 1  —

23 5'
24 60

76 — 
76 25 
78 60 
«1 7c 
7 * 50

109 75

,4  76 
190 50 
36 
99 25 
16 5 
31 6< 
2x 6 
15 -  
SO — 
29 -  
25 -

22  5 '  

24 -

75 50 
7 ■ 76 
77 7f 
81 26 
79 — 

.09 26

343 — 
7 60 

2 sO — 
133 —

41 60
96 

442 — 
200 6o 
141 60  

15 7;

42
7 2  -  
34

<43 -  
3 < 6 

31 6
25 
O

3:5

342 50
H 6 oo

132 60

.341 
95 -  

958 -

41
14 2 

90

237 -  
16
841 -  

3 51
337 -< 
124 5« 

_;2ii6 6* 
— 343

ełr. w a.
W eehslstub Gesel. 80 „ 124 — 123 —
W ien, lin k  V ereiu 80 „ 337 - 335 —
Zivnost. b in k a  p.

Ćechy a  M oravu 100 „ 127 — 126 -

Akofa kolsl:
Alfhld Fm m ew .a . 200 sr. <84 — 183 -
Bohm. Nordbahn lóOwa. 149 — 148 —

„ W estbahn 2<»0 „ 264 - .6 2  -
Doz Bodeubch wa. 200 sr 61 - — —
Elisabeth ............ SOOmk 2 4 / 76 '47 2:
„ L inz Budw.w.a. 200 sr. 2 13 60 f 12 60
Periiin. Nordbhn lOOOmk. 2320— 315—
?'ranc. Józefa w.a. 200 sr. 212 — 211
Oal. Karl Ludw. 20<'mk. 46) - 26-1 6"
Kaschau Oderberg 2o0wa. 92 60 191 60
Lemb. Czeru. Jassy  200 „ 1 .0  60 169 60
M ahr.8ch.Cent.wa. 200 sr. 143 - 142 —

„ na 126 srbr. 80wa. ------ -------
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 214 60 214 -

B lit. B. „ 200 „ 138 — 187 —
Praga-D uz „ 160 „ 114 5*) 114 —
Rudolfbahn „ 200 „ 1 7 6n 77 -
•Siebenbiirger I. - 200 sr. i 87 60 87 -
Staatsbhn (600fr.) 200 „ 3X4 — 3X2
8iidbhn (Lombard.) 200wa. 2<*6 - 205 70
8ud-nord Verbind. 200mk. 186 6u 184 6o
Suez-Canal fr. 500 — - —
C heissbahu. . . .  200wa. •J-5 60 284 60
Tramway wied. 200 „ 247 - 2*6 6’
Węg. gal. 1. Lupk. 200 sr. 170 50 ,70 -

„ Nordostbh.wa. 200 . 1 0 60 170
„ Ostbhn (128 sr) 80wa. 153 60 163 —

Akcye przem ysłowe.
Baugesells. allg. eost 8 124 50 12t -

Wied. - - 8' i 75 - 174 60
Borysław. Petrol. . .  20<» -  — —
Forstprodnkte . . . . .  20 <2 50 3 ’
Hotel Wied. . . .  20" 23 — 236
Inneherg hut . 10< IX • 5 8 i 5
vlasr.. cegieł, wi-d. 20* 7 2 0
„ „ i  bud. lwów. ' X - -

Nenh. Mariazel huty . X x6 — Xf> —
■•hlóglmiihle Pap. - 114 — 118 —
" ic l  |.rvw I’.“1. — —

»l*l
* %

Listy zastawne.
Allg. oest. B d.K r.losS0/ 0 sr. 1*14 76 104 26

„ „ 33 lat Ios6°/Owa. 89 5U 89 —
C eatr. Bd. Cred. 40 6 1/ ,  »/„ 96 — 95 6»
Galic. Tow. kred. . . .  4% — — 74 :

n u e • • • — — 83 —
„ Banku Hyp. . . .  6°/, 90 *0 89 80
„ Bank. W ło ś . . . .  60/, 92 50 92

N ationalbank m. k . . 5°/u — — — -
w. a. i 50/,, 92 26 92 —

Oest. Hypoth. 10 rocz. 6 1/2 <6 — 95 5o
„ n 50 n 6 l/2 94 — 93 —

0 . Kred. & Vorsch. „ 6 — — —
* n 35 „ 50/ 0 X8 75 88 26
n n n SI*’ » i> 102 5*» — —

Węg. tow. k r e d .. . .  6*/i°/o 91 25 90 76

Obligi plarw azeftstwa:
AlfCld Fiurae 6%  sr. 92 50 92 —
Bohm. N ordbahn 6 ,J/0 „ i 3 — — -

„ W estbahn 5°/0 „ *•2 50 — —
E lisa b e th ..............58/0 „ 92 — — —

1869 — 70 6%  „ 102 75 102 26
Ferd. Nordbh m. k. 6°/0 90 60 90

„ „ w. a. 5 , x7 — 86 30
» 6%  sr. 1 *2 — 101 6 *

Franz. Jo sef T 5°/0 * 100 — 9 ---
Gal. Kar. Lud. „ 5°/0 , 106 60 1 >5 —

,  II. em. „ 6°/o „ 10 > — —
„ 1871. H I. „ 5%  - 98 — —

Kasch. Oderb. „ 5%  „ 94 — 93 7ó
Lwow.-Cs«m. Jassy :

„ I. 1865 w .a . 5°/0 „ 79 60 79 -
„ U. 186: „ 5%  „ 87 — — —
„ m  1868 „ 5%  „ 82 — 81 50

Miihr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „ 88 75 Hłi 2 6
Oest. Nrdxvstb w .a. u°/0 sr. 99 60 99
Kudulfhahn „ 6°/0 . 94 -
Sieheubilr. I. „ 5°/0 . 
Xtaat.xbahn "0 fr. szt

94
1 8

°3 5<

Xttdbatui (Lombardy) i : 50 >12 —
r ztr 2‘* * .V%  sr. 

-tui-r.ord. Verb. w .a . 6"/„
"6 — 95 76

w. a. 5%  sr 
’SiA'»Kl.ahr, . _ 5I!'. .

■8
81

25 97 
1 80

7

„ Nrdost 300 6 %  n 
„ O stbhn 300 ą 
W eksle ca  3 mieś.

■’ran k m rt skont. 3 '/ j  %
lam b u rg  „ 2 '/ j  ,
.ondyn „ 2 „
* ary i „ 6 „

Monety:
lu k a t ważny ..............
!0 frank, .austr .

„ francuz. . . .
ire b ro ..............................
Oalar p r u s k i .............. ..

LWÓW, 13 m arca, 
kkc. banku hip. gal. 10 

„ „ krajów . 8(
/isty  zast. galic .. . .  5° 

n u r • » • 4 /,
„ . banku hip. 6°,
.  „ włościan 6°,

Obligi ind. galicyj. 6°/,,
‘ółim perjał ros. . .  

Kubel sreom y obraczn. 
„ . papier.

WARSZAWA 13 m arca 
Wexle Londyn 1 f. st. 3 m 

„ Paryż 3:« .f r . lo d
„ W iedeń 160 złr. 2 m 

keje koi. warsz.-wieo 
* warsz -bydg 

• .  warsa.-terens
isty zast. aerji 1 . .  4°

« „ - ' 2 4"
kupon ubiegły

„ .  nowe 5
kupon ubiegły

„ likw idacyjne. 4"/ 
kupon ubiegł

■łr. w. a.
9 2  60 
89 76 
83 90

93 20 
81 95

110 80 
43 40

5 29

8 81 
109 25 
161 25

92  —

89 25 
83 7o

93 — [ 
81 26

110 7 0 | 
43 4 >

5 28]

8 8 0 1 
1 '9 
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licją z kwestją bezpośrednich wyborów, 
które p. Giskra koniecznie chciał zwią­
zać papierowym ślubem. Oświadczenie to 
ma swoją wagę i nie wątpimy, że dele­
gacja z oświadczenia tego skorzysta.

Inartykulacja przez sejm galicyjski ca- 
łćj tćj niby ugodowój sprawy została —  
jak wam doniosłem —  uchwaloną. Tu w 
Wiedniu między Polakami panuje co do 
tćj uchwały wielka róŻDica zdań: jedni 
uważają ją  za korzystną, drudzy lękają 
się jćj następstw ; jedni uważają, iż sejm 
ostatecznie powinien mieć prawo wyroko­
wania w tak ważnćj kwestji, drudzy boją 
się burz, jakie ztąd w sejmie wypaść mo­
gą, boją się, iż w razie nieprzyjęcia przez 
sejm całćj tćj sprawy, kraj może być

Ostatnie telegramy.
Berlin 15 marca. Izba panów uchwali­

ła jednogłośnie i bez rozpraw budżet na 
rok 1872. Minister skarbu zwrócił na to 
uwagę iż wchodzi w rok 1872 z nadwyżką 
14 1/2 miljonów tabirów i że przez podnie­
sienie skaibu państwowego, przez to, że 
się nadal nie będzie kredytować półuo- 
cuo-niemieckiemu związkowi sum podat­
kowych, wreszcie w 6kutek większego  
dochodu z kredytów podatkowych będzie 
można w tym roku 44 miljonów talarów 
przeznaczyć na umorzenie długów.

Paryż  16 marca. W  komisji budżeto- 
wćj wniósł Thiers, by opodatkować pszę- 
dziwa i inne płody surowe, natrafił je­
dnak na częściowy opór.

Wersal 16 marca. (Zgromadzenie naro­
dowe). Toczą się rozprawy nad budżetem. 
T h i e r s  oświadcza, że większe okrojenie 
budżetu jest niem ożliw e; podwyższenie 
wydatków nastąpiło tylko w budżecie wo­
jennym a tam jest konieczne dla przy­
wrócenia armji i twierdz do dawnego sta­
nu. Następnie przemawia T h i e r s  za u- 
trzymaniem dotychczasowego stosunku do 
banku narodowego i za potrzebą w ypeł­
niania umową zabezpieczonych zobowiązań 
względem banku. Na tem skończyły się 
rozprawy ogólne.

Londyn 16 marca. Minister spraw ze­
wnętrznych otrzymał od Francji wypo­
wiedzenie umowy handlowćj.

K u rsa .—  W ie d e ń  16 marca, godz. 2. 
Srebro 108.50. — Akcje kredyt. 345 50 .—  
Lombardy 207.50.—  Losy 1860 r. 103.—. 
Losy 1864 r. 147.50.— Akcjo franko-austr. 
142.— . —  Napoleony 8.80. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 259.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czem iow. 171.— . —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 170.— . —  
Akcje banku 843.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 127.— . —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 70.80. — Obligi indemnizacyjDe 
galicyjskie 75.75. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 207.50. —  Akcje 
anglo-banku 347 .50 .—  Akcje kolei rząd. 
386 50. —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
188.— . —  Akcje kol. Rudolfa 177.50.—  
Akcje kolei pardubickićj 184.50. —  Akcje 
kolei północ. 232.— . —  Tramway 253.— . 
Akcje banku budowy 125.30. —  Akcje 
kolei wschodnićj 153.— . —  Akcje kolei 
alfoldzkićj 183.— . —  Akcje banku anglo- 
węgierskego 115.50. —  Ogólny austrjacki 
bank 241.— .

Usposobienie giełdy: stałe.

R edaktor i wydawca dr. Ludw ik Gumplowicz. 
R edaktor odpow iedzialny; S tan. Gralichowski.

BERLIN
’h ity  ku l.

d- 14 m arca
mmiiii. V i,

169 60
66  -

8 3  6 0
75 6'<
90 25
93 75
76 65 
9.1.1 
* 80 
1 62

Rs. k 
7 32

87 3 •
91 1
95
72 50

9! 64 
30 
90

89 76 
1 2

74 9 
1 13

talar

168 60 
64 -  
8 1 -
75 
89 75 
91 9'
76 10 

8 90 
I 7
1 61

R s.k

(TC  a d e s ł a n e . )
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw  i kosztów!

Revalesciere du Barry  usuw a następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestraw ność, 
zatkanie, rozw olnienie, bezsenność, słabość, hem oroidy, wodną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongt-stje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosław ionego stanu , diabete*, 
m elancholję, chudniecie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,0 0 0  w yzdrow ień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a  na co między innem i mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. P luskow a, m argrabiny de B rćhan.

Pozyw uiejsza niżeli mięso, R eyalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jak o tez  u dziec: 
50 razy ty le , ile kosztu ją lekarstw a.

Neustadt W  W ęgrzech.
Od kilku  la t ju ż  nie mogłem się cieszyć zupełnćm  zdrow iem ; traw ienie było  nieregularne; 

cierpiałem  na różne dolegliwości żołądkow e i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie 
teraz 14-dniowe używanie Revalescifery, tak, że bez przeszkody mogę teraz w ypełniać obowiązki 
mego zawodu j .  w .  s t e r n e r ,  nauczyciel przy szkole ludowćj.

1 fun t 2 złr. 50 k r., 2 ft. 4  złr. 50 krr,
_  I 5 ft.

<*7 * 0 1 
q4
71 7 

120 
91 96 
89

8 * 4

"ń 6-

•filar. 
./6 1 .

W  puszkach zaw ierajączch ' / 2 ft. 1 złr. 5 0  kr.,
10 z łr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.
Revalescifere Chocolat.fee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 

2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50  kr., na 129 filiżanek 10 z łr ., 288  filiżanek
20 złr., 576  filiżanek 36 złr.

Spiow adzić można gdziekolw iekbądi za przekazem  pocztowym p rz e z : B arry du Barry 
et comp. w W iedniu WallfischL-asse 8 ;  w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy G rodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa T ranczyńskiego pod „G w iazdą"; w Peszcie T orok ; w P iadze  
.1. F iir s t ; w Bem ie F. E d e r ; we Lwowie R otlender und Sigmund R u c k e r; w Czerniowcach 
Shnirceh: W Roch Ili .1 F-. Rnlsiewicz. _______

Z»t  .CRfny szczególną uwagę na ogłoszenie p. F r y d e r y k a  W i6S6, o jego najnowszym 
ważnym w y n a l a z k u ,  p a n c e r n y m  k l u c z u .
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L. 235.

Ogłoszenie Licytacji.
Podaje się do publicznej wiado­

mości, iż na mocy uchwały W yso­
kiego Sejmu Krajowego, Najwyż­
szym postanowieniem pod dniem 17 
grudnia 1871 zatwierdzonej, jest do 
sprzedania drogą publicznej licytacyi 
przez pisemne oferty realność (da­
wniej browar) z gruntem przyległym 
pod Nr. 11 w Krowodrzy pod sa­
mym Krakowem tuż nad rzeką Ru­
dawą położona do funduszu szpita­
la ś. Łazarza należąca.

Cena szacunkowa tej realności o- 
znaczoną jest na złr. 7759 ct. 90.

Chęć kupna mający, zechcą swe 
oferty na stemplu 50 ct. napisane 
z wyrażeniem literami i cyfrą kwo­
ty, jaką za tę realność ofiarują, na­
leżycie opieczętowane * dołączeniem 
vadium w kwocie złr. 780 w. a. 
w gotówce lub papierach publiczn. 
po kursie giełdowym składać w Za­
rządzie Szpitala ś. Łazarza, gdzie 
przyjmowane będą w godzinach u- 
rzędowych tylko do dnia 27 marca 
1872 roku do godziny dwunastej w 
południe, z uderzeniem której na­
stąpi otwarcie tychże w przytomno­
ści interesowanych.

Warunki kupna i sprzedaży mo­
żna każdego dnia w godzinach urzę­
dowych w zarządzie szpitala ś. Ła­
zarza odczytać.

Z dyrekcyi szpitali ś. Łazarza i 
ś. Ducha.

Kraków dnia 6 marca 1872.
2871(1 3)

Folwark

S I E P I E T N I C A
przy gościńcu murowanym z Jasła do Biecza pro­
wadzącym położony, mający przestrzeni łącznćj 
300 morgów gleby pszennśj i łąk, z budynkami 
w bardzo dobrym stanie będącemi, jest w każdij 
chwili do wydzierżawienia.— Bliższych warunków 
zasiągnąć można do dnia 10 kwietnia u właści­
ciela w Krakowie w pałacu Stadnickich, ulica 
Grodzka u hrabiego Włodka lub na miejscu w 
Zarządzie dóbr. 2889(1-3)

Terno za  ternem.
Do p. astronoma E . Lehmanna w Berlinie, 

i  rankfurter Thor 3.
 Pańska astronomiczna kombinacya loteryj­
na rzeczywiście! zapewnia wygraną  ledwie
wygrał terno mój wuj, a już i ja  mogę się liczyć
do szczęśliwych  wraz ze mną dziękuje Panu
najserdeczniej i moja narzeczona, gdyż przez to 
terno spełnia się nasze dawne życzenia, by się 
połączyć węzłem małżeńskim,

Kraków w lutym 1871 r. 2812(3-4)

Teofi l  Gołuchowski .

S Z P R Y C O W A N I E
A U L T etC ?  aptekarzy w PARYŻU

Przygotowane z liści drzewa, rosnącego w Peru, 
leczące szybko i niechybnie rz e rz ą c z k i  na jupor-  
czyw sze  i z a s t a r z a ł e  . Apteka Grimault et Comp, 
dla lekarzy, którzy maja zwyczaj zapisywać bal­
sam kopajwy, za pomocą kleistości, przygotowuje 
pigułki z esseneji Matico i balsamu kopajwy. Pi­
gułki te, nietylko, że zawsze skutkują w najkrót­
szym czasie, ale nawet nie mają tyle nieprzyje­
mnej woni balsamu kopajwy.

Każdy flakonik zaopatrzony jest podpisem:
Grimault  e t  Comp. 2633(4-12)

Dostać można w Krakowie w aptece pp. W. 
Redyka  i T r a u c z y ń s k ie g o ; we Lwowie w aptece 
p. P io t r a  M ikolascha ;  wBrodach w aptece M. Kul- 
la k a ;  w Warszawie w składach materjałów apte; 
cznych pp. Galie, Mrozowskiego i Ludwika Spies-  
w Wilnie w aptece p. Chrośc ickiego

My Franciszek Józef Pierwszy
z Bożej łaski cesarz austryacki, król węgierski i czesk itd.

Gdy Nam A-lojzy Fiala wyrabiacz pe fum w Wiedniu 
przedłożył najuniżeniej, że wynalazł z najl psza wiedza i sumieniem środek 
na porost włosów, zwany ro d z in n a  w zm acn ia jąca  p r m a d a ,  to widzimy się spo­

wodowani udzielić Alojzemu jego spadkobiercom i cessyonary-
uszom wyłączny przywilćj na powyżej pomieniony wynalazek we wszystkich krajach na­
szego pań'tw a z wyjątkiem Naszego Królestwa Węgierskiego i Siedm ogrodu, pod wa­
runkami zawierajacemi sie w patencie z d. 14 sierpnia 18 >2. — Nietylko uprzywilejo­
wany ma korzystać z tego najmiłościwiej udzielonego sobie przywileju, ale /.arazem dar 
jemy rozporządzenie, że jak  długo trwa przywilej, zacząwszy od dnia publicznego ogło­
szenia tego pisma, oprócz posiadającego przywilej nie może nikt inny nadmienionćj i o- 
pi-anój pomady wyrabiać pod grzywnami do 1000 złr. w. a. wyszczególnionemi w §§. 
39 i 40 Naszego patentu z d. ló  sierpnia 1852 lub w razie niemożnośsi płacenia pod 
aresztem. — Dotyczącym władzom rozkazujemy najsurowiej czuwać nad korzystaniem z 
tego przywileju i b* dac mi z nim w zwinzku warunkami.— Na potwierdzenie czego ka­
zaliśmy wy«Uć nin ei«ze pismo, a to N isza cesarską pieczęcią zaopatrzyć.— Działo się 
w Naszej cesarskićj stolicy Wiedniu dnia trzydziestego miesiąca Maja w roku Zbawienia 
Pańskiego tysiąc ośmset siedm dziesiątym pierwszym, a w dwudziestym trzecim 1 aszego 
panowania. *  Franciszek Józef (w. r.).

Przesz ło  od 4 0 0 - tu  lat istniejący, najlepszy, niezrównany

środek na porost włosów.
Nie ma nie lepszego do utrzymania i pobudzania porostu włosów

na głowie,
jak  we wszystkich częściach świata p *w z chnie zn tna, p^zez najznakomitszych lekarzy 
rozb era ja , na św ie tn ie jszem i i cu t emi s k u t k i m i  u * i e i c z o n a ,  przez J. C. K. Apostoł.
Mość P ran iszk a  J ó / r a  I Hostryaekiego. k óla wegi r.-kieg » i czeskiego, itd itd ., ces.,-* 
król. wyłącznym przywilejem na cały obręb c k. austryacki h i wszystkich do korony 

węgierskiej należących krajów patentem zaszczycona

Rodzinna Wzmacniająca Pomada
(Familien-Kraft-I*omad.e)

skutkiem której r* gularnego użycia, nawet największe łysiny na głowie poronną zupełnie 
włosem, siwe i rude włosy zciemnieją, podstawa włosów wzmocni się, wszelki łupież w 
kilku dniach ustąpi, włosy w najkrótszym czasie całkiem przestaną wypadać, dostana 
naturalnego połysku, kędzierzawią się i nie siwieją w najpóźniejsze lata.

Wielki słoik z opisem użycia (w 5 językach) z przesyłką pocztową 
1 złr. 50 ct. w. b. /

Główny j e n e r a ln y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r to w n y  i p o szczeg ó ln y ch
SłoikÓW, U 2893(1-12)

ALOJZEGO FIALI,
wyrabiacza perfum i posiadacza c. k. przywileju,

Wiedeń, XX. Pramerg. 3Tr. 19,
który wszelkie listowne zamówienia z prowiucyt za przesłaną gotówkę lub za zalicze­

niem na poczcie wykona najprędzćj.
Sk łady : W Peszcie J . v. Tóriik, apt. Konigsgasse. — W  Pradze u J. Fiirsta, apt. n Po- 

rzycu. — W Pola u B. Hering’a. 1
O d s p r z e d a j ą c y  otrzymają bardzo wielkie odsetki i będą ogłoszeni we 
wszystkich tutejszych i prowincyonaluyeh dziennikach. — Najprzyjemniejszy zapach —

Najpiękniejsze opakowanie.
Uprasza się żądać wyraźnie Rodzinnej w zm acn ia jące j  pomady.

SKŁAD
c k. uprzyw.

II 1
Jędrzeja Ziegler a Syna w Wiedniu

miasto, Scliottonłiof,
poleca swój bogato zaopatrzony skład najb ie lszych  podwójnie  grubych z w ie rc ia d e ł  lanych, 
s z k ł a  zw ie rc iad lanego  n a  o k n a  w ys taw ow e, 2 i 5  linij g rub go s z k ł a  na  d ach y  i jeden cal 
g rubego  s z k ł a ,  po jedynczo  g rubych  b a rd zo  b ia łych  i pó łb ia ły ch  z w ie r c ia d e ł ,  s z k ie ł  na  
fo tog ra f ie  i tak zwanych Judenm ass -S p iege l .

Są także na składzie w wielkim doborze wszelkie gazunki zw ie rc ia d e ł  W ra m a c h  zło 
ty c h  i d rew n ian y ch  najm odnie jszych .

Pierwsza i jedyna w Austryi-Węgrzech na sposób belgijski urządzona fabryka
zwierciadeł lanych. 2790(3-12)

Z dniem 1 kwietnia  b. r. otworzonym zostanie w domu pod Nr. 91 
przy ulicy Grodzkiej w Krakowie:

Skład Papierów, Potrzeb Piśmiennych 
Rysunkowych i Szkolnych,

wraz z pracownią

Monogramów,  P i e c z ą t e k  w y t ł a c z a n y c h ,
Bi le tów w i z y t o w y c h ,  A d r e s o w y c h ,

Nadgłówków l i s to w y c h ,
oraz

l in iowania z e s z y t ó w  szkolnych  w  różnyc h  kolorach .
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogram u w różnych kolorach od 2  50  wyżej.
Za 5 0  listów i 5 0  kopert wraz z wybiciem monogram u w różnych kolorach od 1.50 wyżej.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N a z w i s k a .....................od 2.—- wyżej.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub t r z e c h  l i te r  od I.— wyżój.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na białym matowym k a r t o n i e ........o d —7 5  wyżój.
Za 100 sztuk Biletów w izytowych na glancownym k a r t o n i e .......................  od I.— wyżej.
Za 100 sztuk Ęiletów wizy tow ych  na m arm urkow ym  g lancownym k a r to n ie  od 120  wyżej.
Za 8 r y z ę  8° [480 ark.] n a ć l g ł ó w l t ó w  listowych z papierem od 3-50 wyżój.
Za lO O O  sztuk p i e c z r ę t o l Ł  t ł o c z o n y c ł i  z wyrażeniem Imienia,

Nazwiska, godności i miejsca na l a k o w y m  p a p i e r z e  9 .5 0 .  
Za lO O O  sztuk p i e c z ą t e k  t ł o c z o u y o b  z wyrażeniem Imienia,

Nazwiska, godności i miejsca 'W  r ó ż n y c ł i  k o l o r a c h  3 . — . 
Za lO O O  sztuk p i e c z ą t e k  t ł o c z o n y c h  z wyrażeniem Imienia,

Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych k o l o r a c h  4 .5 0 .  
SSF* Zam ie jscowe zam ów ien ia  u sk u te czn ia ją  s ię  za  p rz e s ła n ie m  x>ć>l: n a l e ż y -  

t o ś c i ,  p o z o s ta ją c ą  r e s z tę  z a  p o t a r a n i e m  p o c z t o w ó m .
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, pozostaję z szacunkiem

EEDEH

2837 (1-26.) Henryk Żychoń.

Nareszcie uskutecznione dawno usiłowane zadanie, a Szanowna Publiczność otrzyma rzecz

Ważne
dla kupującyołi Kassy i poaiadaozy.

Odtąd nie wydaje z swej fabryki ani jednej z słynnych

w r *  K A . S
z król. angiel. i c. k. uprzyw. austr. przyrządem parowym, tudzież z trzecią impr. 
ścianą, które nie maja

c. k. p a te n t ,  k luczów p a n c e r n y c h ,
gdyż wszelkie inne zamki może naśladować każdy. — Prócz tego zamki moje nie 
rdzewieją, jak  się to zdarza u innych.— Pomimo ty c h  z a le t  ceny  niskie.

2749(5-10) Fryderyk W iese, w  Wiedniu
założyciel wyrobów kassowych w Austryi.
Główny Skład w Krakowie  u p. M. Schonfe lda .

• r j j B i m u  i:z . i m o s b j j  jijures qX.muiu ' « Ą n  u i B i q c j o z j d  jCs s b s ] t p J b u j k p B i s o d  nsojeju; oUausBpu.

OGŁOSZENIE.

ces. król. Towarzystwa Gospodarskiego Galicyjskiego

3.
4.

w myśl uchwały członków tegoż oddziału, powziętćj na Walnćm Zgromadzeniu, odbytćm na
dniu 2 maja r. b. podaje do wiadomości wszystkich hodowców bydła w powiatach: Doliń­
skim, Kałuskim, Żydaczowskim, iż Wystawa i premiowanie bydła odbędzie się w Ż nrawnie  
w dniu 31 maja r. b. na folwarku Żurawieńskim o godzinie 10 zrana.

Na ten cel Oddział wyznaczył summę 120 fl. w. a. i rozdzielił takową na następujące 
prem ia:

1. Największa nagroda wynosić będzie 30 fl. w. a.
Dwie nagrody fl- w. a. 40 fl. w. a. ,
Dwie nagrody fl. w. a. 30 fl. w. a.
Dwie nagrody p ^ ^ B  fl. w. a. 20 fl. w- a.

Kazem jak wyżej 120 fi. w. a.
Do czynności tej został zamianowany komitet Sędziów, w skład którego wchodzą:

J . W . Alfred lir. Dzieduszycki z Izydorówki, )
J . ks. Konstanty Lewicki proboszcz a Dubrawki, ) jako sędziowie,
Wny Stanisław Komornicki z Zawadki, )
W ny Klemens Postruski z Sarednego )
Wny Czajkowski Michał z Żyrawy, ) jako zastępcy sędziów.
Wny Czesław Lekszyński z Czerteża. )

Gdyby który z panów Sędziów nie mógł być osobiście przy premiowaniu obecnym, 
raczy od siebie zawiadomić swego zastępcę, iżby tenże w terminie oznaczonym do Zurawna 
przybyć raczył dla urzędowania.

Sędziowie trzymać się będą następujących zasad:
a) Nagrody udzielane będą za bydło tu w kraju rodzone i przez okaziciela wychowano.
b) Nadewszystko na dobre wyglądanie bydlęcia uwaga będzie zwróconą, a źle utrzymane

pod żadnym pozorem premiowanemi nie bedą.
c) Każdy właściciel premiowanego bydlęcia, obowiązany będzie, ażeby sztukę premiowana

przynajmniej przez rok jeden w kraju do rozpłodu pozostawił.
d) Premiowanemi będą także Ł całe obory odszczególniajace sie chodowla bydła poprawnego,

uwzględnionemi jednak mają być tylko takie obory, które najmiiiój 30 sztuk bydła 
posiadają. Jednakże na okaz tylko trzy sztuki przyprowadzić należy, tj. krowę, bu­
haja i jedną sztukę jałownika.

Przy przyznawaniu nagród dla pojedynczych sztuk, przedewszystkiem uwzględnio­
nemi będą: »

aa) Buhaje, które za stósowne do fozpłodu uznane zostaną i nietylko do użytku wła­
ściciela we własnój oborze służą , ale i za wynagrodzeniem mieruem do obcych 
krów puszczane bywają, 

bb) Krowy odznaczające się mleczne ścią.
cc) Jałówki roczne łub dwuletnie, odznaczające się budową, jako też kształtami za- 

wodowemi.
dd) Przy premiowaniu bydła włościańskiego, także woły robocze i opasowe uwzględ­

nionemi będą.
Oprócz nagród pieniężnych, otrzymają wystawcy listy pochwalne.

Zurawno, dnia 2 marca 1872.
Prezes

T. CłiajęoM.
Sekretarz

Henryk IŁłossowalti.
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Dra Pattison’a „Wata Gośćcowa",,,,,.
najdoświadczeńszy środek na gościec i reumatyzm wszelkiego rodzaju, jak  ból w twarzy, 
piertiach i szyi, gościec w głowie, rękach i nogach, darcie członków, ból w grzbiecie i lę­
dźwiach. W paczkach po 7 0  c., w pó.paczkach po 4 0  ct. w apt. StOCkmara w Krakowie. |

Tylło za 5 złr. raz aa zawsze
W v ł * 7 1 I P n n P  pmmądze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabawek, w 

*  f c l lu U I I C  których według kłamanych ogłoszeń, jak : w .pierwszym wiedeńskim ba­
zarze zegarów-, w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów-, „ S p a d k u „ ,  i t.d., Sprzedają fał­
szywe wyroby bardzo małej wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — Dla tego zwracam 
Szanownej Publiczności uwagę na to, by się raczyła udawać wprost do sławnej

gra się na główną wygraną

ŚP&.
© FABRYKI ZEGARÓW

JÓZEFA HAWELKI
w Wl d n iu ,  Leo o ld s t a d t ,  g ro s s e  P fa r r g a s s e ,  Nr. 6,

l / '  która sprzedaje dobrze uregulowane i przez c. k. n rząd  p ro b ie rcz y  w y p ró ­
bowane zegarki po tanich nie do uwierzenia, a rzeczywistych cenach.

1 złr. 50 kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zegar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem.
8 złr. prawdziwe angielskie cylindry na sześć kamieni z szkiełkiem kryształowćra 

z łańcuszkiem z dobrego złota talmi, z s órzanym pokrowcem i pisemnćm porę­
czeniem na trzy lata. — Zegarki te mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobiono 
są bardzo dobrze według najnowszćj konstrukeyi i mogę je  każdemu najmocniej 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu.

9 złr. praw. angielski srebrny zćgarek cylindrowy z kryształ, szkłem, z wskazówka 
oznaczającą sekundy, wraz z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i 
karta zaręczenia.

12 złr. srebrny zśg. cylindr. z prawdziwa obrączką złotą odskakującą, mocnern szkłem 
kryształ., łańcuszkiem, medalionem z złota talmi, z karta zaręczenia.

ló albo 20 z:r. prawdziwy angielski srebrny anker savoue.tte, z podwójną koperta naj­
piękniej grawitowana, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i karta zaręczenia.

13 złr. prawdz. angiel. chronometer srebrny w ogniu złocony, z łańcuszkiem, meda­
lionem z złota talmi, skórzan.m pokrowcem i kartą zaręczenia.

14 złr. taki sam znacznie lepszy z orycntalnym drogoskazem.
14 albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoif Prince ot Wales: naimocńiejszy z szkłem

krvszt., z wnętrzem niklowćm z prawd, złota talmi. — Zćgarki te o tyle sa' lepsze
od innych, że nakręca się je  bez kluczyka — do takiego zćgarka dostaje każdy
łańcuszek z złota talmi wraz z medalionem i kartą poręczenia gratis.

13 złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z p dwójnemi szkła­
mi kryształowemi, gzie można wnętrze chociaż żarhkniete zobaczyć, z łańcuszkiem 
ze złota talmi, medalionem i karta poręczenia,

13 złr. zegarek ze złota talmi z podw. kop. savonette odskak., szkła kryszt. i Wnetrże
niklowe, z łańcuszk. z prawd, złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. poręcz.

14 albo 17 złr. malutki damski zćgarek srebrny pozłac. łańcuszk. na szyję ż prawdz. 
złota talmi i karta poręczenia.

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronometer z 2-ma kopertami,
pięknie emaliowany, z pi k. łańc. z prawdz. złota talmi, medal, i karta poręczenia.

18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z łańc;
z najlepsz. złota talmi, medalionem, skórz. pokrowcem i karta poręczenia.

20 złr. srebr. remontoir bez klucz, nakręcany, z łańcuszk. z złota talmi i medalionem. 
23, 25, 27 złr. złoty zćgarek damski z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia — 

następnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowemu
Wszystkie zegarki są najlepsz. gat. i nie można ich na równi kłaść z powszedniemi.

Ł a ń cu szk i  z z ło t a  ta lm i krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łańcuszki na szyje
długie złr. :.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.

S re b rn e  ł a ń c u s z k i  po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr.
Za gotówkę lub za pobraniem pocztowóm uskutecznia się każde zamówienie w prze­

ciągu 24 godzin.
Nieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo.
Z e g a rm is t rz e  k u p cząc y  zega rkam i  znajdą wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi­

wiająco niskich cenach.
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem w Anglii, Szwajcaryi i wielki jest odbyt, 

mogę tanio sprzedawać zegarki.
£W ~ Za kupione u mnie zegarki daje poręczenie na trzy lata, t. j. jeżeli w przeciągu 3ch

lat sprężyna pęknie, lub co innego się zepsuje, obowiązuję się naprawić bezpłatnie.
Główuy s k ł a d : Wiedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Ńr. 6.

Filia: Floridsdorf, Hauptstrasse.
P r z e s t r o g a .  Ponieważ doszło mię kilka listów, zmuszony jestem zwrócić uwagę 
Szanownćj Publiczności, że kilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają fałszy 
we wyroby 1 braki bardzo małej wartości za prawdziwe angielskie i z mojój fabryki pocho­
dzące zegarki i oświadczam niniejszóm, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wy­
robów ani tu, ani gdzie indziej i że tylko w moim g łównym  s k ła d z i e  II. obwód, g ro ss e  
P f a r r g a s s e  Nr. 6 d o s ta ć  można prawdziwy wyrób. Aby jednuk zapobiedz temu oszukaństwu, 
kładę na każdym zrobionym u mniet zegarku moje imię i nazwisko: J. Hawelka i porządko­
wą liczbę, na co raczy Szanowna Publiczność uważać.

Oznajmiam także, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami noszą­
cych nazwę: Pierwszy Wiedeński Bazar Zćgarków-, „Pierwszy Wiedeński Skład Zegarków", 
w sklepie z fałszywą firmą „Spadek- itd. nie przyjmuję w zamian, ponieważ nie mogę ich 
spieniężyć dla zbyt małej wartości, dla bezużyteczuości ich werków.

Kto sobie życzy mieć zćgarek dobry i tani, niech raczy tylko udać się do mnie z ca- 
łem zaufaniem, a będę się starał zawsze Szan. Publiczuość zupełnie zadowolnić.

Aby oszczędzić Szanownćj Publiczności materyalnych strat, proszę n a j u p r z e j m i e j  uwa­
żać na moje nazwisko i nie mieszać z Praterstrasse, N. 16. 2230(22-30)

1600.000 franków, 300-000 franków, 60.000 franków
w złocie w 6ciu ciągnieniach rocznie, przez zakupno moich częściowych kwhów na 20-tą 
część losu tureckiego; ceny kupna nigdy się nie traci, albowiem każdy kwit częściowy 
musi wygrać najmnićj 20 franków, dalćj, że ja  takie kwity częściowe zawsze po’ kursie 
dziennym oryginalnego losu odkupuję, i nareszcie, za 20 takich’kwitów, chociażby miały 

rozmaite numera losów, każdego czasu

w y d a m  orygina lny  3 -p r o c e n to w y  4 0 0  f rank ,  los tu reck i .

za 3 zfr. raz na
otrzymuje się równy kwit częściowy na

Brunszwiokl 20-talarowy los
z 4-ma ciągnieniami rocznie.— Wygrana

8 0  0 0 0 ,  4 0  0 0 0 .  3 0 . 0 0 0  talarów etc. etc.

za 1 złr. raz aa zawsze
otrzym uje się

kwit częściowy na 20tą część węgierskiego losu premiowego
z 4-rna ciągnieniami rocznie. — Wybrana

2 5 0  0 0 0  * 0 6  O O O  I O O  O O O  /ir. etc.
Za 10 kwitów ezęśc.owyj-li tego gatunku wydaję ju ż

połów kę  losu oryginalnego.
f!#F “ Także ofiaruję kwity częściowe na 20-tą część ulubionych

losów premiowych z r. 1864,
mających 5 ciągnień rocznic. Wygrana

od * 5 0  O O O , 9 0 0  0 0 0  lO O O O O  złr etc. etc.
ty lisio za 9  złr.

Za 10 kwitów częściowych tego gatunku losów, wydaję także każdego czasu 
połówkę oryginalnego losu.

D l  f f f i i f  J. GRDNA f  I l i ,
Wollzeile, KTr. 29. 288.3(2-8)

Przesyłkę załatwia się także za pobraniem pocztowóm.— 
Wykazy wygranych przesłane będą każdemu opłatnie.

iPRZEDAZ.
Z powodu p rzen ies ien ia  S k ła d u  Ubiorów Męzkich w kwietniu 1872 r. do domu pod I. 74  
p rzy  ul. Grodzkiej obok kaw iarn i  p. W in te r a ,  w y s p rzed a ją  się sukn ie  i inne j r z yhory  

na leżąc e  do konfekcy! męzkiej

po bardzo zniżonych cenach
w handlu

KLEMENSA ROSENTALA
10. Rynek Główny 19.

$

2833(4-?)
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Główny Skład Komisowy na Galicyę i Królestwo Polskie oryginalnych Amerykańskich Maszyn do Szycia: 
Howe’go, Slnger’a, Włieeler &  Wilson, Grover, BecKer,

w handlu pod firmą: A. GUMPLOWICZ w KRAKOWIE ulica Grodzka L. 63.

Ceny stałe równe cenom wszystkich innych Składów Komisowych w Austryi i Niemczech: — Gwarancya na lat pięć.
Nauka szycia bezpłatna. — Maszynki ręczne w wielkim wyborze. 2776(4 ?)

W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


